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Co i jak  odbudować.
D em okracja, jaku społeczno -polityczna, zasada 

■nowożytnych ustrojów  pańatwowyrh, je s t wyni- 
kmui naturalnego rozwoju narodów kulturalnych. 
J a k t  zasada jest ona wyrazem postępu i byłoby 
Eacofaństwein z nią walczyć. Dlatego rozum i roz 
sąde^ nakazują raczej dążyć do tego, aby  demo­
k racji nadać właściwą formę, by mogła podołać, 
zadaniom państwowym  i społecznym,

Polska, jako państw o nowożytne., musi się 
oprzeć na demokracji. Ponieważ my do tąd  demo- 
ijl 'yoznego vyi obiema politycznego nie posia- 

; ®Py, $  ta k  jest, dowodzi tego pierw szy okres 
ni l° władztwa, zakończony zamachem  majo-

vym P as :dskiego, przeto praca polityczna uświa- 
tlom oiicj części społeczeństwa powinna zmierzać 
wyraźnie, stanowczo i planowo do urobienia zoo- , 
łeczeństw a  polskiegn w duchu dem okratycznym , 
d u m ą  demokracji polskiej musi być e ty k a  kato- 
ll ka, na  co zresztą wszyscy poważni w  Polsce 
zasadę'czo się godzą, chociaż do tego się nie sto­
nują konsekwentnie we wszystkiern. Tylko kato- 
hc:.cą d em o ^ą tją ; jest-*w_ stanie uum ąć zio, roz­

panoszone ? Polsce, a  zasiane przez różnycti 
Putków , Brylów, Stapiiiskich, Okoniów, zlo obe­
cnie przez nikogo nie zwalczane. . ,

. K atolicka dem okracja, którą na terenie ludo­
wym szerzy stronnictwo katolieko-ludowo, ma 

■ dw a trudne i ciężkie zadami, do spelnieida: cni- 
ces<.wienie dążeń lewicy, której zwycięstwo do ­
prowadziłoby do zniszczenia kulturalnych war­
tości naszego narodu i upodlenia n a  wzót Rosji, 
oraz sparaliżowanie liberalno-masońskich zamy­
słów, przejaw iających się u  czynników lządo- 
wycłi. ’ jd

fjf O ile pierwsze zadanie, t  j, walka z lewicą, 
j nie nasuw a żadnych wątpliwości i zastrzeżeń, u 

tv b  WałltlCEe sferą rządow ą wymaga bardzo sub- 
tcline obmyślanej taktyki. W alka ta  bowiem mu-J 
sr się rozegrać w ten  sposób, aby pod żadnym 
Warunkiem nie została n a  szwank narażona zaw 
sad a  silnego rządu. ; C tem  powinny panuę ta^  
wszystkie praworządne stronnictw a, czego nie-*, 
s te ty  u nich nie widać. Dlatego też zorganizowa­
nie silnej katolickiej partji, zdolnej do zy/ycięsr
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Idej walki z lewicą i umiejąca] szanować rząd 
jako t«ki, pomimo stanowczego zwalczania jego 
zamysłów niezgodnych z katolickim  charakteiem  
narofia polskiego, jest nieodzowną potrzebą spo. 
leczrą , '

Obecnie mamy w Polsce rząd rzekuiiio silny. 
N iestety przypatrzyw szy się bliżej, nie można r.:e 
ł-.u ważyć, że dosłownie wisi on w  powietrzu, bo 
nie ma oparcia na społeczeństwie. W zględną 
swoją siłę zawdzięcza nie tyle wojsku, ile słabości 
politycznej społeczeństwa. Jakikolw iek kierunek 
polityczny, chociażby najgorszy, jeżeli tylko doj­
dzie do odpowiedniego stopnia siły, wysadzi obe­
cne rządowe czynniki ze siodła. I co w tedy s ta ­
nie się z Polską, jeżeli w społczeństwie pobaiem . 
kn olickiem nie znajdzie się na tyle inicjatywy, 
by  na tuki moment znalazła się silna partja  k a ­
tolicka. dająca niezawodne oparcia dla praw o­
rządności?! ~ •

Przyszłość więc Polski me zależy od Piłsud­
skiego, ale od tego, jaką formę mieć będzio 
w przyszłości dem okracja polska. Odbudowa de« 
m okracji n a  zasadach katolickich, gw arantują­
cych wzrost wartości państwowych w społeczeń­
stwie polskim, okazuje się logiczną koniecznością!

! Żaden bowiem organizm państwowy n a  św ieca 
nie w ytrzym a takiej dozy trucizny rozkładow ej,’ 
jak ą  m ają octiotę wprowadzić w krew narodu 
Bryle, Stapińscy i im podobni, k tórych  robota 
musi w końcu doprowadzić do bołszewizmu i za­
tra ty  -wszystkiego, cc Polskę utrzym uje na  pozio­
mic kulturalnym  " “

Odbudowa dem okracji na tm enie ludowym', 
.. o ..na cza praktycznie wzmocnienie stronnictw a 

kaiolicko-Indowego. Komu zatem  zależy na tem, 
aby  Polska była i stała mocno jako mocarstwo, 
to stronnierwo powinien poprzeć i z nim się orga­
nizacyjnie złączyć. -  Ks. Józef Świąder.

2£Fi_9re&ttfa ile; i tesla sow. bćojhowa.
Ja k  w poprzednim numerze zamieściliśmy 

kró tką wiadomość — został zamordowany 
w W arszawie poseł Rosji sowieckiej Wojkow, 

i to przez Rosjanina, zamieszkałego w Wilnie, 
22-lettniego ucznia gimnazjum rosyjskiego Ko- 
werdę.

Motywem tego czynu: zemsta za zamordo 
wanie cara. albowiem jak  podają czasopisma, p. 
W ojkow byl jednym z tych, k tórzy  przedłożyli 
w yrok na ś. p cara Mikołaja II.

Zwłoki zamordowanego posła zostały prze­
wiezione do Moskwy.

Między Sowietami a Polską w ywiązała się' 
z tego powodu wym iana not dyplom atycznych; 
nasz rząd może być całkiem spokojny i nie po­
trzebuje się zbytnio usprawiedliw iać, gdyż za­
m ordow any jest sam winien swemu losowi. Gdy 
Tząd nasz i władze policyjne chciały otoczyć 
osobę posła W ojkowa opieką, celem zabezpiecze­
nia jego osoby, to p. W ojkow  odmówił katego­
rycznie temu. | ,

Przykrem by  było dla nas. gdyoy p. Kowerda 
by ł albo Polakiem, albo Rosjaninem posiadają­
cym polskie obywatelstwo. Dopiero za rok miało 
J ę  rozstrzygnąć, czy on zostanie obywatelem 
polskim.

ZJazti słrennkłsf cMopsHkS?
. w  W a r s s a w ! © *

X  *W- niedzielę Zielonych Świątek odbył się 
W W arszawie kongres (zjazd) Stronnictw a Chłon- 
ik iego , na którym  uchwalono rezolucję, domaga • 
jjąeą się rozwiązania

P. Piłsudskiemu w yraził kongres wdzięczność 
i hołd, ale stwierdził, że nadz;eje na radykalną 
reformę rolną zostały zawiedzione. •

Ażeby zatem —  tak  głosi rewolucja —  um ­
knąć dalszego zgorszenia, jakie wywołuje w sze­
rokich m asach chłopskich ooecnośc w Rządzie 
p. Piłsudskiego, panów m inistrów Meysztowicza,' 
F iezabytow skiegcl Staniewicza, komgres Stronnik 
ctwa Chłopskiego dom aga się rekonstrukcj. ga­
binetu i zamiany wyżej wymienionych mlnistrów.t 
na  ludzi ro-zumiejących ducha czasu 1 uznających, 
potrzebę y y konan ia  reform y rolnej (bez odszko-,' 
dowania1 oczywiście. R e d ). Wyzwolenie groz. 
opozycją wobec Rządu, k tórej propagatoram i są] 
senator Woźnicki i poseł Rudziński.

bestie sxk&« -  łwttetyt!! 
sUusRlśm wybuchu w iiłitk^wjcatł!.

Po ostatniej katastrofie w  W itnowicach p rzy­
jechał do K rakow a wiceprem,,er p. Bartel, ktćryf, 
u d ał się na miejsce katastro fy , a  następnie zwiey 
dził K raków. P. B artel zapewnił mieszkańców 

dotkniętych k a łastrofą, że władze pospieszą z wy, 
da tną pomocą i wynagrodzą, szkody. .

Bilans zniszczenia przedstaw ia się mniej wię­
cej następująco: - >

Specjalna kom isja z Krakowa, z inż. Dudę- 
kiem n a  czele, zwiedziła dotknięte wybuchem! 

gminy i stwierdziła nastęoujące strasy  m aterjal- 
ne; poszkodowane są gminy: P rądnik  Gzerwony, 
Olsza:, Zielonka, P rądnik  Eialy, Przysiółek, Górka 
Narodowa, W itkowice wraz z zakładem  Umwer- 
sytetu Jag . dla chorych n a  trachomę. S tra ty  
w tych gminach wynoszą sumarycznie 1,272.000 
złotych. Do tej cyfry  należy dołączyć je s z c z e  
szkody powstałe w skutek wybicia szyb.

Poszczególne szkody w  gminach są następu , 
jące: W  Zielonkach na  230 domów połowa szyb
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jfsąt wybitych, kościół zaś częściowo zniszczony 
!Wx»z z cennym witrażem z 15 wieku. '

W Prądniku Białym na. 117 domów 70 jest 
‘zniszczonych.

W Górce Narodowej na 85 domów 62 znisz­
czone, z tego 23 ciężko. "

Dwór barszczowicki i 13 gospodarstw  znisz­
czone (szkoda 9G.0G0 zł.). Zniszczona została ró- 
.iwnież stacja  doświadczalna- barczczowicka (szko­
da 20.000 dolarów).

Najbardziej zniszczoną została gmina W itko- 
|.wlce, guzie uległo znkzczemu 88 gospodarstw, 
(.szkoda. 270.000 zł.). W  Wilkowicach również 
ulegi ■ zniszczeniu najbardziej poszkodowany 

/W wy buc), a objekt —  Zakład. iM wersytcdu Jag. 
dia chorych na trachomę. Z 27 zabudowań z i s z ­

czonych jest 25 (szkoda wynosi 500.000 złotych). 
; W Prądniku Czerwonym i Olszy na 360 gos­
podarstw  w 30 pice. zniszczone są dachy, a  w 20 
•proc. szyby.

B t ł a a s  & s n k u  P i s k i e g o ,
t Bilans Banku Polskiego za uzecią  dekadę 
m aja (t. j. ostatnich dziesięć dni miesiąca maja) 
I). r. wykazuje wzrost zapasów kruszców 
,© 383.000 zł.

Zapas walut i dewiz zwiększył się o sumę 
oko-lo 3 miljonów złotych.

P r o g r a m  p r a c  S e f m u ,
v  Według obiegających pogłosek, rząd oblicza 
Itrwauie ses:i nadzwyczajnej sejmu, k tó ry  się zbie­
rze 20 b. m., na 5—6 tygodni. Progiam  bidzie 
ustalony około 15 czeiwca.

e f e c i s e d u  p r * y  s r m w a d z a *  
n S ii S i e w & c k ź s ^ o  d s  k r a j u ,
W  czasie uroczystości sprowadzenia zwłok 

jdowackiego do Krakowa, dnia. 27 b. m., m a ty ć  
y ja utrzym ania porządku zuiganizowana straż 
^obywatelska w  liczbie 4.0GO— 5.000 ludzi, k tó ra 
^bejm ie kontrolę nad  całością pochodu, jego prze-. 
•P >watizeuiem i jego rozwiązaniem, jakoteż j usta 
llenmm. szpalerów.
f Lekcja pochodowa ostali porządek, w  jakim  
po dftpowae będą poszczególne delegacje,
N Sekcja wyżywienia pracuje r.espół z sekcją

a w y s t a w a  k r a / o w a

Ostatn
w  r ,

icini czaoy powzięto pracer .   j  ,.v j.i,.vu przygotu-
■ \rnzo nad  urządzeniem  powszechnej wystawy
0 r w Poznaniu w r. 1929.

P ro tek to rat objął p. P rezydent Rzeezypospo- 
4ltcj, przy bezpośrednim udziale contr ilnych 

v fZ rzddowych.
 ̂ W ystawa będzie zawderała -trzy działy: kultu 
e s  ’ o 03i>0cb i'czy  i społeczny.
1 a  fo & js w i i / i  o  p o ś y e a k ®  z a g r a n i c z n ą  

I i l  czerwca b. , w yjechał wiceprezes 
l i u  p olskrego Dr. Felkis M łynarski do Pa-

ryża wraz z p. Monnetem i Fisherem (pr/edstawi- 
cielami kapitału  zagranicznego). Inm członkowie 
delegacji finansistów am erykańskich pozostali 
w  Warszawie, '•

Obecny wyjazd p. ł$yiw,i skjegu jest ostatnim 
etapem  w układach pożyczkowych.

B i j a i s s  p ¥ t w & a i t h
zćt sn& i 1?. r .

w piyw y państwowe z danin i z monopoli 
w m iesiącu maju wynosiły 178.4 miljonów zl., 
a  mianowicie: podatki bezpośrednie 51.2 milj. zł., 
w tem  m ajątkow y 2.9 milj., 10 proc. nadzwy­
czajny dodatek do danin przyniósł równe 8 mil­
jonów. Podatki pośrednie 15.4 milj., w tem po­
datek  od cukru 11.3 milj., opłaty stemplowe 14 4 
milj., cła 32.4 mdj., w czem monopol tytoniow y 
30 milj., zaś spirytus 22 miljonów złotych.

» ,\& ^ z w o l& n :e “  w o & e c  zą ti« 2 .
Obradował w W arszawie kongres W yzwolenia 

pod przewódnictwem prez. Malinowskiego i pp. 
Stolarskiego i Pufka.

R eferat o sytuacji politycznej wygłosił poseł 
Bagiński, przedkładając do uchwalenia rezolucję.

Rezolucja w yraża się bardzo krytyczm e o po-, 
lityce rządu w całym szeregu spraw. Dotyczy to 
m. in. reformy rolnej, polityki k redyt owo-rolnej 
rządu, stosunku rządu do Sejmu, do ustaw  samo­
rządowych, do kleru, k tó ry  W yzwolenie uważa 
za zanadto życzliwy, Z drugiej strony podkreśla 
rezolucja korzystne zmiany w urzędowaniu władz, 
podporządkowanych min. spraw wewnętrznych 
i spraw  wojskowych. Tępienie nadużyć, zrówno­
ważenie budżetu i stabilizację piemiądia wymię- 
r i a  rezolucja również, jako zasługi rządu.

Rezolucja poleca w końcu władzom Pariyj- 
nym  wzmożenie krytycznego stanowiska wobec 
rządu.

W dalszych ustępach, rezolucja przeciwstawia 
się próbom przedłużenia kadencji sejmowej, do­
m aga się- rozwiązania Sejmu przed w akacjam i 
i Sprzeciwia się zmjaęie ordynacji wyborczej (!), 
godząc się tylko na blokowanie h st wyborczych.
- Co do polityki zagranicznej ,rezolucja stw ier­
dza, że, pokojowa polityka zagraniczna rządu zy­
skuje aprobatę stronnictw ,

& kowe wybory gminne.
Z rozporządzenia Min. Spraw W ewnętrznych, 

mają, się odbyć w ybory do rad  miejskich, w sze­
regu m iast i do rad gminnych w  Małopolsce 
W schodniej. W ybory m ają się odbyć wójtów 
i rad gminnych w tych gminach, w których w y­
bory itakic nie odbyw ały się w przeciągu o s ta t; 
idcli trzech lat.

' Ponieważ u nas takich gmin jest ’ olbrzymia 
większość; można mówić o niemal ogólnych wy­
borach gnrnnyeh. / ^

Za wyborami gminnemu następują, wyborg 
delegatów  n a  se jm ik ,'k tó ry  wybierają ze swejftf
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grona rady gminne i wybory wydziałów powia­
towych. dokonywane przez sejmiki.

Chodzi więc o zmianę gruntowny *iasi.jChi 
przedstawicielstw  samorządowych. - ^

Konsekracja Biskupa-sufragaua 
w Krak^wfe.

W niedzielę 12 b. m odbyła się w  Krakowie 
n a  W awelu uroczystość konsekracji Ks. Biskupa 
Stanisława Rosponda. K onsekracji dokonał Ks. , 
M etropolita Sapieha w asyście Ks. B iskupa ta r­
nowskiego W ałęgi i Ks. Prof. Godlewskiego, ł>. 
biskupa sufragana łuckiego, a  w obecności kapi­
tu ły  krakow skiej, przedstawicieli dekanatów  diu- 
cezii krakowskiej, reprezentantów  władz, delega- - 
cyj organizacyj katolickich, craz licznych tłu-: 
mów, między niemi ludności włościańskie,; z Li­
szek, miejsca urodzenia biskupa.

Uroczystość rozpoczęła sie Mszą św., odpra­
wioną przez Ks. M etropolitę i  Ks. Biskupa R os­
ponda. Następnie dziekan kap itu ły  ks. prałat Śle- 
piekl odczytał bullę papieską, m ianującą k s. dra, 
Rosponda biskupem dardańskim  iu partibus infi- 
delium i biskupem sufraganem  diecezji kraikowi 
skiej, poczem Ks. M etropolita wręczył Ks. Bisku­
powi odznaki władzy biskupiej: pierścień, k i zyi', 
m itrę i pastorał. Następnie noWy biskup wręczy! 
konsekratorow i tradycyjne dary: 2 świece. 2
chleby i 2 baryłki wina. D ary  t6 nieśli: świeco 
ks. prof. kar. Rospond z  W aaowfc, b ra t nowego 
biskuDa i p. Turowicz, prezes Ligi katol., chleb 
p. Niesotowski i p. Jaśkow ski, gospodarz % Li­
szek. wino p. Kulczyński i p. Włud. Oiuba, gos­
podarz z Liszek.

Po ceremonji chór kleryków  odśpiewał To 
Denm, przy dźwiękach dzwonu Zygm unta, a  Ks. 
Biskup Rospond, prowadzony przez koosekran- 
tów, przeszedł wśród szpalerów wiernych, udzij- 
lając pierwszego biskupiego błogosławieństwa, S M

Szatnie  dni i y a a  k?6\la Ferdynarda
Król rumuński po ciężkiej chorobie, j a ł a  na­

wiedziła go parę miesięcy temu, w yszedł z niej 
zdrów. Obecnie pisma z Buka.res2tu za' pośredni­
ctwem źródeł londyńskich donoszą, że stan  zdro­
w ia króla F erdynanda znów jest nadzwyczaj 
ciężki. K atastrofa w ydaje się już w chwili obec­
nej jedynie kw estją dni.

\  iofusrja Missisipi.
Powódź w Ameryce zaczęła ustępować. Roz­

lane wody Missisipi ściekają z powrotem do d a­
wnego kory ta , zostaw iając po sobie puste zamu­
lone pola, na k tórych  niema śladu osiedli ludz­
kich. Miejscowości opuszczone przez powódź, czy­

nią. wrażenie ona morskiego; resztki comów w y­
glądają na. szczątki zatopionych okrętów, drzewa 
robią wrażenie jakichś potwornych roślin m or­
skich lub korali — tak  opisują ustępowanie powo­
dzi i  ektóre am erykańskie gazety.

Rewizje w sowieckich Murach 
w Ameryce Południowej. -

W następstw ie rew zji w Londynie w biurach 
bolszewickich, przeprowadzono również i w Ame­
ryce Południowej rewizje w  różnych lokalach 

handlowych biur sowieckich, których adresy zna­
leziono w Londynie miedzy papierami szpiegow­
skim' R ew  zje ujawniły wiele odezw bolszewic­
kich i dokum entów dowodzących, że i w  Ameryce 
bolszewickie biura handlowe zajmowały się. pod 
pozerem handlu, szpiegostwem i propagandą re ­
wolucji,

Krwawe walki w Chinach.
Jak  donoszą z Szanghaju, wojska nacjonali­

styczne zdobyły po trz^dziesrogodzinnej walce 
H antsz-w ang i odrzuciły w ejska północne w kie­
runku Lingczing. "Wojska północne m ają mieć 
2.000 zabitych i rannych W  waice miaiy wziąć ; 
udział także sam oloty bojowe Liczba nadchodzą- ] 
cyoh’ do Rańkou "ransportów z rannymi, je s t tak  
znaczna, że nie można znaleźć d 'a  nich dostatecz­
nych poinieezc7eń. Ł ■ ]

Niepreerwa ja ofeuzgwa w ejsk generała Ozang 
Kaj Szeka', zmusiła władze laukdeńskie do zarzą­
dzenia ew akuacji Pekinu. Ew akuacja kierowani 
jest na Tien-T?m.

Południowcy zajęli 'm asto Han-Oziang. Ogó­
łem wojska' północne s trac ił"  dwadzieścia kilka 
tjs ię c y  ludzi, z c-zego przeszło tysiąc zabitych.

Ł a ń t u i h  p r a s o w y .
i Wezwani przez p. Jana Powroźmka z Luihacza, 

okładają na łańcuch prasowy „Ludu Katolickiego"i 
p. Tomasz Gporda 1 zł, p. Jan Źołądź 1 zł z Luhacza.

Nieznani członkowie z Lubacza 3 zł. i  zapraszają)
;tyoh\ którzy byli wezwani .rzez Jaua Powroźnikaj 
z Lubaoza, ażeby m<j byli ot ujęta! dla tak iobreji! 
spn-wy.

| Czytajcie! Czytajcie!

| „ P O L S K Ę  L U D O W Ą "
|  Organ Pol. Str. K at-L u d .

:|  W arszaw a, ul. M arszałkow ska 40.
iujiiuuuii:: ”i-.—timmoj u ih!itnuagita!!iiitiiiiB..iimimimiini!iiniuninnniHniii!uinii
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P ra w d a  o bo lszew ifm śe.
Z początkiem czerwca wygłosił w lokale Kultur- 

bundu we W.edniu jeden z najsympatyczniejszych 
działaczy naddunajskiej stolicy książę Karol A. Rohan 
odczyt na temat: „Belszewizm i Rdsja“, w czasie 
którego czcigodny autor wypowie/R ał się o swoich 
spostrzeżeniach uczy nionych w czasie swej podróży '■ 
po Rosji sowieckiej.

Otóż książę Rohan twierdz1:, le  ustrój państwa 
sowiockiogo jest absolutnie niedemokratyczny i utrwa­
lony na dyktaturze proletarjatu.

Ze 140 miljonów mieszkańców jest raledwie m~ 
m y boiszewków. Komunistyezna partja w Rosji nie 
jest pa.rtją polityczną w zaeliodnso-eutopejskrem zna* 
ó/.ba u słowa tego; ona jest pewnego rodzaju żako- 

(nom, do którego, ażeby zostać przyjętym, trzeba edi 
być pewnego rodzaju nowicjat.

Czynne i bierne prawo wyborcze mają w Rosji 
tylko ci obywatele (wzgł. te o-bywatclki), którzy 
przekroczyli 18 rok życia, o ile zarabiają na swoje 

i tdrzynian e „drogą produktywnej i społecznie poży- , 
tocznej pracy".

Wyłączeni są od uazialu w wy Lorach następujące 
o.oby: ci, którzy cerem osiągnięcia zysku zatrudniają" 

i Vv swoich przedsiębiorstwach robetn ków; ci, którzy 
jłśą  z renty; dalej: wszyscy samodzielni kupcy i po- 
^fednicy handlowi; duchowni i  zakonney, jak te i 
1 wszyscy urzędnicy policji z czasów carskich. Chlop- 

partja w Rosji gra całk:em oarębną rolę i jest 
" stałej walce z proletariatem w miastach.

}?! JOZEF BAIiLMANN T. J . .
, fofesoi Uniwersytetu w Tokio. '

W i s r n u ś ć  J a p o ń c z y k ó w .
Reiigja kato licka w rzeczywistości zachowała 

y .Z)°z. ttWa wieki czystość swą. bez żadnych nale- 
^aiości, zabobonów, wśród owczarni pczbawio- 
j.‘“J Pakerzy; życie wewnętrzne było intenzywnio 
‘■zwiniote w duszach, pozbawionych prawie zu- .

n‘e..Sakram entów  świętycli. W iara iclr opie- 
’t\  o tcewzruszenie na trzech podstawach, 

parnych wszędzie: duch modlitwy, cześć N aj-
*Q szej Panny i wierność Rzymowi.

L j j .  ° . tyt h trzech podstawowych znakach pozna- 
cJim e^cd’an''6 w Japonji — to były także 

^ ie r z y te h ia ją e e ,  których się do- 
Btv\f;erj  0<Łoa iezionych księży i dopiero . po 
fc;e : , ztn!U- tożsamości w iary, poddali się zupeł- 
waż.p 1 hrzcwodir:ctwu. W arto zastanowić się nad 
on'■.'!m 2 oso^na z tych trzech legatów, przeka- 
, |_-h przez męczenników swoim potomkom. 
JntaP świętego Franciszka Ksawerego pa­
p y /-h , że pierwsze zgrom adzenia wiernych lą- • 

się w modlitwie pod berłi m P io.ra, pierw-. .

I  ten nbziani między chłopem a proletarjuszem 
dawał stało i daje powód do sporow komisarzy lu­
dowych międTy sobą., w czasie których wkońcu ulegli 
najwybitniejsi działacze komunistyczni, jSk Trocki, 
Zinowjew i Kamieniew. Jak opiuja publiczna w Rosji 
twierdz'1, Trocki uchodzi za wielkość usuniętą na 

_ zawsze w cień,
Co się tyczy zewnętrznej polityki Rosji obecnej, 

to — jak wszyscy dyplomaci państw europejskich 
w Rosji zapewniali ks. Rohana — jest ona nawskróś 
pokojowa, a to z bardzo zrozumiałych powodów.

. Ponieważ przywódcy sowieccy saifli bardzo do- 
- brze zdają sobie sprawę z tego, że ich cala polega 

opiera się na bardzo malej liczbie prawdziwych zwo­
lenników, tak, że mogłaby zostać właściwie każdego 
ćinia obalona, to unikają oni starannie dania do ręki 
broni i ekwipunku szerszym masom ludu, coby w ra* 
zie wojny musiało nastąp1 ć przy uzbrajaniu rezerw.

Ooeena rosyjsna armja jest wprawdzie sprawnm 
zorganizowana, tak, .« że stanowi ona bezwzględnie 
pewny instrument w rękach diowodcow, lecz mimo 
wszystko r ’e byłaby w stanie dłużej prowadzić wojnę 
jak 5—6 tygodni, ponieważ dowóz żywności z tyłu, 
połączenia kolejowe i inne techniczne zapotrzebowa­
nia w większym stylu, absolutnie n e dopiszą.

Jeżeli bolszewicy uprawiają obecnie antyangmlską 
i anty amerykańską politykę, to polega to tylko na 
zasadi czej orjentacji przeciw kapitalistycznemu po*

szego papieża i opieką M atki Najświętszej. Zor- 
gamiiuwali się zatem  według tego program u, two 
rząc zrzeszenie dla wspólnej modlitwy. . Bowo- 
w stępujący do Kościoła, przekonani, że w mo­
dlitw ie z ra jd ą  "niezawodnie p ew n ą5 rękojmię 
wytrw ania, stara li się za przykładem  starszych
0 rozwój i pogięh;enie życia wewnętrznego.

T radycja, zapuściwszy ta k  silne korzenie, 
przetrw ała żyw a i czynna, tak , że missjonarze 
w r. 1S64 odnaleźli ją z rozkosznem zdziwieniem 
utrzym aną w całości. Modlitwa nie była dla tych 
ludzi chwiiowem tylke ^upodobaniem, ani suchą 
ru tyną. Była wewnętrznym aktem uwielbienia, 
nakazanym  glębokiem przekonaniem, w iarą żywą. 
Przewodnicy modlitwy czuwał’ z zazdrosną tro ­
ską, by tak  było rzeczywiście, kontrolow ali p rak­
tyk i pobożne, ażeby je zachować niezmienione
1 przekazać wnernie m odlitwy przodków następ­
nym  pokoleniom. Przecli owy wali je stroskliwie, 
jako najcenniejszą spuściznę. P rak tyk i te nie 
stały  się dla wiernych m artw ą literą, ale zacho­
wały całą swą żywotność. R dzieci wdrażano 
już do modlitwy, modlono się wspólnie w rodzi­
nach rano i wieczór, duch modlitwy przenika! ży­
cie jcałe, uświęcał pamięcią o obecności Beże
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gfijdw ; li a świat, któia jest zasadniczą, treścią bol­
szewickiej doktrymy.

Drugicrn zasadniczem hasłem komunizm.. jest;; 
„uwalniali e uciśnionych narodowości1' i dzięki jemu 
zrozumiemy najłatwiej rosyjską polityką w Chinach, 
która, jak twierdzą dyplomaci w Moskwie, nie zdąża 
do tego, aby Chiny zbolszc-w zowaó, lecz ażeby ja 
uczynić zupełnie samodzielnemu, a w rzeczywistości, 
aby zaszkodzić Anglikom.

"Komunizm jest dzęki swoim maricsistycznym fun­
damentom zupełnie materjalistycznie skierowany 
i właśnie dla tego jest całkiem bezbożny. Mimo to 
unikają władze bolszewickie jawnego przeszkadzania 
Obywatelom w -wykonywau-.u ich ćwiczeń religijnych*

Każdy komunista należący do par ji jest ateistą 
(tj. człowiekiem nie wierzącym w nic).

Orjentaeja myśli państwowej u bolszewiciuch moż- 
nowladców idzie tak daleko, że wszystkie katedry 
frlozofji na wszystKicih uniwersytetach rosyjskich zOi 
etaty zniesione z wyjątkiem dwóch, które tylko je­
dynie z pietyzmu dla tego zatrzymano, ponieważ 
Len n był filozofem.

Obecna literatura rosyjska jest bardzo pierwotna, 
ł nie ma żadnej przyszości prz«d sobą. Bardzo wielo 
jest lichych przedstawień teatralnych. Obecny resyj' 
eki aramat posiada dwie główno typ>zne figury; 
zlesro białogwardzistą i rycerskiego ’ czorwonogwar- 
dz*łę; akcja przeplatana ogidem karabinów maszy­
nowych i egzekucjami pr z eds t a w-'a n emi na scenie.

Jedynie tylko muzyka rosyjska utrzymała nie na 
przedwojennym poziomie. 1 i

Tak w:ęe przedstawia s ę sy.awa bolszewickiej 
JlłOsji w obecnej dobie; zdaje mi się, że zbytjeznem

każdą pracę czy troskę, pamięć o Panu Bogu 
tow arzyszyła każdej ważniejszej sprawie. , - 

Stałe zwyczaje normowały modlitwę w pew­
nych wypadkach’, odnosiło się to zwłaszcza do 
modlitwy za um ierających i za zmarłych'. Przewo­
dnik modlitwy zastępował księdza przy łożu k o ­
nającego — polecał duszę jego sprawiedliwemu 
Sędziemu, według tego samego ry tuału , jak i był 
w  użyciu w pierwotnym  kościele. Obok liturgji 
Chrztu, modlitwa za zmarłych najw yżej by ła  ce­
niona; ten m ‘styczny związek z duszajni zm ar­
łych, był też zaprawdę dowodem nam acalnym  

■i niezbitym w iary w dogm at w Świętych Obco­
wania. Isk ra w iary tliła w  duszach pobożnych 
i w ystarczył słaby podmuch, by  rozbłysła w  po- . 
teżny ' wspanmły płomień. T rzeba było hamować 
zapał tych dobrych ludzi, k tórzy  gotowi byli s ta ­
wić czoło' nowym prześladowaniom, rozradow ani 
'świadomością, że posiadają kapłanów , przewodni­
ków i świątynie.

Drugim spadkiem, k tó ry  otrzymali — jak  po- 
.‘wderlzieliśnnc wyżej — to nabożeństwo do N aj­
świętszej Panny. „Trwali na modlitwie z Marją, 
fiuitką Jezusa**. I  rzeczywiście, przecież pić£Vfc--

byłoby wskazywać na to, że Rosja może uchodzić za 
szkolny przykład na tę okoliczność, jak n ezorgamzo- 
wane 140 milionowe społeczeństwo nawet przez licho. 
zlOTgauiKOwaną, aie zawsze zorganizowaną garstkę 
możo być utrzymane w jarzmie. Na carzr* i na inte­
ligencji rosyjskiej /emścTo się srodze trzymanie ulaai 
w ciemności. I obocnlo jeżeli masy przejrzą to przvj- 
i Me w Rosji do straszliwego porachunku między na­
rodom a bolszewikach Jeżeli obecnie spotyka się 
w azieninikach polskich i zagranicznych poglądy tego 
nodaaju, że jakoby obecny ustrój sowiecki miał pozo-i 
stać na zawsze, —i to śwadczy to tylko o tern, że 
wyrazimeio taldch poglądów yceniają wypadki ni9 
z poziomu perspektywy historycznej. Przec;eż okres 
wnlkiej rewioaucji trwał około 15 lat. Tak samo 
i w Rosji przyjdzie ao straszliwego porachunku z bol­
szewikami, a zwłaszcza z żydami. Daj Boże, ażeby; 
okre» białego terroru trwał jak najkrócej. Dla nas, 
zaś nauką jest, ahyśmy u nas masy uśvrad,Qm ali i to 
w ciuchu szczerze katolickim. Jan Kozicki.
fuiniiiunłiiitiiiiiuiniiiWłnłMiinltiiiuiiiRRRnbiuî tiiiiiiMiMiRiiRu.itiiinRiiijnuiiiiniin.UHiimiiiiummiiH
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PACZNOSĆ TYMBARK! W iec zamówiony nu  
azitri 1^-so  czerwca, n it odbędzie się % powodu 
ważnych z-niar, Natomiast odbędzie słę 26 go 

czerwca o tym samym czasie.

C zy  w iesz  o lem, t c  Polska $kutkiernl 
z ł y c h  dróg i braku dogodn e j  kom unikacji,  
trac i  rocznie p r z e s z ło  700 m il  jonów.

szym. ich zapytan i :m było: „Gdzie jes t obraz]
„M ara; Sam a“ ? r :

I  itio pytanie, odruchuwo niejako postawione, 
przez pokorną w esmaczkę z Urakami, było 
pierwszą oznaką prawdziwej w iary chrześcijan 
tamtejszych. Prześladowcy w iary  chrześcijańskiej 
zdawali sobie też jasno sprawę, że prawdziwa 
w iara i cześć Marji są. ze sobą ściśle złączone,; 
Chcieli też tej broni użyć d la zwalczania chrze- 

i ścijaństwa.
• K ażdy Japończyk podejrzany o to, iż jest 

chrześcijaninem, musiał złożyć przysięgę, iż wy-, 
rzeka się w iary, a  w  tej przysiędze był specjalny, 
ustęp, poświęcony wyrzeczeniu się „Santa Maria“.J 
Dotyczący człowiek zmuszony był oświadczyć, żo, 
gdyDy kiedykolwiek oddał się praktykom  w iary 

* chrześcijańskiej, zasłuży przez to samo nietylko, 
na to, by  być rikązanym n a  infemo przez Deusu 
P a t r a ,  Deusu Hiriyo, Deusu Supiiit, o Santo, ale' 
ściągnie także na siebie szczególne przekleństwo 
Maria Sama. T a nienawiść tyranów  chybiła je -1 
dnak celu, w skazała tylno wiernym, jak  ważną 
je s t cześć Matki Boskiej i wzmogła jeszcze nabo­
żeństwo do Najświętszej Panny.;
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P r s y k i a d  d o ^ n s f ó a d o w ą n i a l
Dzień pierwsz&go maja by? dla nas mieszkańców 

gminy Domunikowice dniem bardzo uroczystym i pod 
niusłym, albowiem w dniu tj m, pomimo deszczu 
ulewnego i burzy z grzmotami, odbyło się zebranio 
tutejszych mieszkańców w domu Yóojeiecba Moskala 
(sekretarza Gminy).

Za staraniem kilku tutejszych gospodarzy, a 
w pierwszy mrzędzie naczelnika gminy p. Franciszka 
Dudka zostało zawiązane miejscowe Kolo Polskiego- 
go Stronnictwa Katolicko Ludowego, na członków 
Przystąpiło 105 osób. Do zarządu zostali wybrani: 
przewodniczący p. Franciszek Dudek, nnez. gminy, 
zastępcą przewodu, p Franciszek Pietrusza. sekreta-, 
fzem Piotr Moskal, skarbnikiem Jan Stępień.

Oby tylko Bćg najwyższy i ta  Królowa ncu=z,a 
.Częstochowska Marja, lak zaopiekowała się umysła­

mi polskiego ludu katolickiego, by tą drogą posdi 
wszyscy, którzy dotychczas jeszcze błądzą po ma* 
iiowcaoh! Oby cały naród Polski przeszedł pod a z tan* 
dar Chrystusowy, pod sztandar, na którym josl na­
pisane „Bćg i Ojczyzna11, a który to sztandar dzierży,, 
Polskie Stronnictwo Katolicko Ludowe! Z pewnością 
nasi wrogowie Kościoła Katolickiego, których i tu 
nie brakuje, nie mieliby co robić, bo lud uświadomiony^ 
zdrową polityką, nie dalby się dalej bałamucić i z peV 
wnością nie wierzyłby różnym samozwańczym bisk 
pom i księżom z kościoła na/oaowego, ale wypędź? 
ich precz od siebie. ,v ,

' Od nowo za wiązu,urgo Koła [jizosylam/ pozdun 
wienie Szanownej Redakcji 5 Administracji .Ludu 
Katolickiego1' i życzymy damzego rozwoju Strcm 
nictwa Katolicko Ludowegc, -*

Dudek Franciszek, przewodu.
 ooo-

OL KEUAKCJI. s
Zacui Obywatele Domunikowic! List Wasz prze- 

czytaliśmy z prawdziwą radością i serdeczoem wzru» 
szeniom. Daliście przykład, jak się powinno robić 
politykę prawdziwie ludową. «Zytzymy Wam wszel­
kiego powodzenia. Równocześnie donosimy Wam, że 
wiadomo nam o kilku takicn placówkach Katolicko-*, 
Ludowych, które taksamo jak u Was powstały samo-' 
rzutnie. Mamy nadzieję, że przykład Wasz pobudzi 
licznych naśladowców. .

Moskal Piotr, cc kr,

Zios -młodztety v? feochni.
Dnia 6 czerwca b. r. odbył się w Bochni Zlot 

Stow arzyszeń Mffizieży męskiej z p ew irtu  bocheń­
skiego, który mimo niepogody zgromadził sporą gro­
madkę młodzieńców Z rynku w pochodzie p ^ y  dżwię 
,kaeh orkiestry Stowarzyszania tarnowskiego u lali'Się 
:^o kościoła, gdzie odprawił pontyfikalną Mszę św,
: Najprzew. Ks. Infałn, Wilczkicwicz oraz wygłosił 
okolicznościowo Hfeam wKs kan. Bogacz. Z kościoła 
LOchód prowadzony przez dwi9 orldesty (druga z Ce­
rk w i) udał sio do Rady Powiatowej na obrady; 
:zj4?V! Ks. Infułat Wilcz.kiewicz. Ziot powitali t>rze'd- 
stąwiciele wlajjs miejscowych i organizacyj: imieniem 
^fgsfa Bochni p. burmistrz Szymanowicz. imieniem 1 
^ojikowości p. kpt. Daszkiewicz, imieniem szkol­
no  twa p, insp. Zbyszycki, imieniem T. S. L. p. dyr

Wojtowicz.. Zebrani uenwank jednomyślnie wvslaó 
depeszo hołdownicze do pana Prezydenta Rzeczypos- 
poFtej Polskie) i do JEm. Ks. Bkkuna Leona Wałęgi 
(orkiestra gra „Jeszcze Polska" i „My chcemy Boga")

Reforat p t. „Czego od was młodzieży się spa* 
dziewamy" wygłosił p. prof. Fischer, drugi bardzo^ 
udatny y/yglosil druh Karpała % Chełmu ad Bochnia-, 
nastętmie student tamt, gimnazjuei wygłosił ładną 
deklamację napisaną przez p. Roberta, Rydza, na 
sali rozbrzmiały okrzyki: „Niech żyie aut ot!"

Zlot uchwalił szereg wzniosłych rezolucyj połę* 
piających niemoralność !i, szerzenie się pijaństwa’ 
wśród naszego społeczeństwa. Ziot pozostawił miłą 
wiażenie w mieście. A. Gemser.

Zlszd s!rsi? poiarnytii w £]«ciiir!,
w dniu 29 m?ja b. r odbył się w Bochni zjazd 

^"ttjskich i okręgowych naczelników Straży pożar­
nych, oraz członków Korpusu inspekcyjnego z inspek­
te m  p. A. Biedroń-Kalinowsldm na czele.

D godzinie u rano zebrali s;ę uczestnicy zjazdu 
Pięknie udekorowanej sali Kasy miejskiej, gdzie 

j^ k u y ł też wiceprezes Związku Straży pożarnej wuj. 
h Ta^- P- Jan Kuc w towarzystwie nacz. Głównego 
Sk.rządu Związku. Straży pożar. Rzeczypospolitej Pol- t 
~ leJ P. Sztromajura i inspektora pożar. p. Bolesława 
^ąch sU k ie^  '

Tuż obok obrazu św. Floriana, tonącego w zieleni 
zajęli miejsca reprezentanci Władz strażackich oraz 
burmistrz miasta p. Karol Szymanowicz, który p o ' 
witał imieniem. Rady miasta, jak i obywatelstwa, 
kwiat pożarnictwa Woj. Krak. wraz z najwyższem* 
Władzami pożarnictwa Rzplitej. 1 

' Naczelnik Głównego Związku Siraży pożar, p, J ,  
Sztromajer z Warszawy podkreślił w swem przemó­
wieniu, że czuje się szczęśliwvm, mając sposobność, 
wręczyć pierwsze w Wojew. Krakowskiem wysokie 
Sizaacafcule, jftkiear jest złoty mudaJ .wiceprezesowi
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'Janowi Kucowi za niezmordowaną pracę na poste­
runku służby policyjnej w okresie niewoli Narodu 
i wybitne zasługi, położone około pożarnictwa ojczy­
stego w Polsce niepodległej.

: H
Wśród oklasków zgromadzonych i przy dźwiękach 

marsza Strażackiego, wykonanego przez własną o r - : 
kiestrę, zajaśniała zaszczytna odznaka na piersi tego 
cichego a wybitnego pracowu;ka. Następnie złożyli 
gratulacje odznaczonemu: inspektor Śląskiego pożaru 
p. Boi. Pacholski, dyr Bartoszewicz imieniem Zarzą­
du Związku W oj.-Frak., burmistrz miasta Bcckni, 
Imieniem swoim i obywatelstwa, insp. Pr. Zbyszycki, 
imieniem F.aby szkolnej powiatowej, insp. A B.

■ Kalinowski imieniem 18 tysięcznej Braci Strażackiej 
zorganizowanej w Krakowseim Związku.

Dziękując za odznaczenie, zaznaczył p. J  Kuc, żt 
nie rości sobie żadnej pretensji do podnoszonych za­
sług, albowiem spełniał on li tylko c-bowiązki, do­
browolnie na siebie przyjęte, do czego zresztą k a i l j  
obywatel Państwa naszego poczuwać się winien.

Po wykładach: Metodyka szkolenia — Konser­
wacja taboru. — Nowoczesna s^gnalizacja. — Admi­
nistracja straży pożarnych s i służba wewnętrzna 

.przeprowadziła drużyna bocheńska pokaz lekc;-‘ ćwi­
czeń, za co otrzymała od w1 ad z strażackich pochwalę.

Pod; zas wsnólnego obiadu wygłoszono ?zer,-g 
przemówień, owianych miłością idei strażaciiej.

H s k u le k e js  p g r a fjg lm s . — -  P u ś w f g e e r e  „ P « f iu  lu d  w e g i “ .
Domumkowice, p ow. Linumuwa.

W czasie od 21 maja do 3 czerwca b. r. (włącznie) 
odbyły się w tutejszej parafji za staraniem Czcigod. 
Ks Dziekana i Proboszcza, miejscowego rekolekcje.

‘ Zbawiennych’ nauk i prawd Bożych1, głoszonych 
przez Czcigednyen Ojców słuchało się bez żadnego 
znużenia i zmęczenia. Każdy był szczęśliwy i czuł 
niejako przedsmak nieba, wiedząc, jak miło Bogu jest 
służyć, jak rzeczywiście brzemię Chrystusa Pana 
lekkie j a t ,  a jarzmo Jego słodkie. — Pewmy, że je­
stem wyrazem uczuć wszystkich kor zysk. jący cli z  tej 
uczty duchownej, pragnę okazać wdzięczność J tą 
drogą publicznie złożyć najserdeczniejsze nodzięuo- 
wanie Przewielebnemu Ks. Proboszczowi i Czcigod­
nym Ojcom staropolskim : „Bóg zapiać!" Niech Eóg _ 
sprawiedliwy będzie zapłaią Waszą bardzo wielką' 

W pitirwszy dzień Zielonych Świąt (5 czerwca) 
po samie, odbyło się w Ujanowicach uroczyste po­
święcenie „Domu Ludowego11 pod wezwaniom Patro­
na młodzieży Św. Stanisława Kostki

Na uroczystość tę przytył z Tarnowa Czcigodny 
Ks. Rogóż, generalny sekretarz Stowarzyszeni* Mło­
dzieży. który wygłosił w kościele prześliczne, oko­
licznościowe kazanie na temat, wychowania młodzie­
ży. Poświęcenia dokonał Czcigodny Ks. kan, i Pro­

boszcz m.ejscowy. Okazał. ten budynek o wielkiej 
sali na przedstawienia i zebrania, mający służyć za 
ognisko oświaty i świątynię mądrości chrześcjańskirj 
powstał dzęki ofiarności miejscowego duchowieństw a 
a przedowszystkiem dzięki niezmordowanej i wytrwa­
łej pracy, wijlkiego poświęcenia i prawdziwej bezito e- 
resowności Przezac. Patrona Stowarzyszenia ' łd&4i 
dzieży,: powszechnie szanowanego i łubianego Ks. 
Bernardyna Dziedzlaka, przy pomocy ludności oko­
licznej

Po uroczystości poświęcenia i  przemów lenia li 
okolicznościuwych nastąpiło otwarcie uroczyste; Ak-i- 
demji, a w końcu odegranie prz % członków Stowa­
rzyszenia młodzieży sztuki p. t. „Bój o karczmę11, 
przerywanej dźwiękiem muzyki miejscowej orkiestry.

Oby w tym Domu pierwszym po kościele wycho­
wywały się cale zastęp-y prawdziwych obywateli- 
Pdaków  — patrjotów i katolików z wiary i czynu. 
Niechby służył jat najdłuższe lata swemu wielkiemu 
zadaniu i przeznaczeniu, a przenigdy pod żadnym 
pozorem i pretekstem do interesów i czynów, k 'ó re ty  
przynosiły ujmę jego wielkiemu przeznaczeniu i wul--; 
koduszhym założyciel om. „
'1 \N  STACH, sekretarz i kier. szkoły, członek Rady 
Naczelnej i wicenr. Stronnictwa Katolicko Ludowego.

Nie d@̂ rriir tr©d-iir t*& ^a^lcu.
Z rozporządzenia Min, Spraw Wewnętrznych mają 

ślę odbyć wybory w tych gminach, w których rady 
urzędują dłużei jak tezy lata. Takich rad gminnych’ 
mamy większość, a nawet w pewnych województ­
wach prawie wszystkie..

Wobec togo stronnictwa lewicowe Stapińczyków, 
fSrylowców. Putkowićw i t. p. rozwinęły szeroką 
agitację, aby jalaaiwięcej wprowadzić do rad gmin­
nych swych geszefciarzy. Jedyna to bowiem dla nich 
okazja do uzyskania, środków na dalsze tumanienie 
kbzi. ■ j

Z dotychczasowych Tad gminnych, mało się znaj­
duje- takich, z których ludzie byli zadowoleni. Musimy 
przyznać. że, za nielicznymi wyjątkami, działalność 
Tych rad, nie mile wydziana była przez ogół wiejski.

.Wybory do rad gminnych to chwila niezmiernie 
ważna i doniosła w skutkach. Ludność wiejska 

powinna się zatem znaleźć na wysokości swego za­
dania i ras zrozumieć, kogo Mą powinro wybierać 
du rad, bo od tego jakich będzie miała radnych i 
wójta, zależeć będzie gospodarka w naszych gmi­
nach i powiatach, a więc zależeć będzie dobrobyt 
naszej wsi,

Wójtom i radom powierzamy gospodarkę na­
szymi podatkami, a więc ciężko zapracowany grosz 
ludności. Mają oni prawo zaciągać pożyczki w imieniu 
gmin. która obciążyć ni etyl ko nas mogą. ale nawet 
nasze dzieci. Lekkomyślna gospodarka gnin.ua zach­
waścić może gminę na długie lata

Obowiązkiem zatem naszym j iśt dopilnować, aby
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NIEDZIELA WŚRÓD OKTAWY BOŻEGO CIAŁA.
Obietnica usimowienla Eucharystji.

Mówiliśmy w „Słowie Bożem“ ostatniej niedzieli, 
żo rzosze cudownie nakarmione chł^bem na puszczytfi 
znalazły Pana Jezusa na drugi dzień w Kafarnaunt - 
i spodziewały się znów otrzymać od Niego chleo 
w sposób cudowny. Wśiód tej rzeszy jedni myśleli 
^ U ż  o chlebie, ini jako przejezdni, oczekiwali znów 
Jakiegoś cudu, iam wysłani przez faryzeuszów i uczo­

nych w piśmie, uważali tylko na to, by znaleźć jaka* 
podstawę do oskarżenia Pana Jezusa* a inni wresz^i; 
stanowili grono Apostołów i uczniów Jezusowych. 
Wobec rzeszy o tak różnych pogodach, miał Pan 
•Jezus mówić o wielkiej tajemnicy Eucharystji. Cóż 
"'ięc czyni Boski Zbawiciel? Uważajmy:

1) Naprzód odwraca myśli swoich słuchaczy od 
f  pzesnego pokarmu i naprowadza je na pokarm,
" y nic ginie,- a za środek do uzyskania takiego
1 irmu podaje wiarę w Jego Bóstwo (Jan 6. 25—

„Zaprawdę, zaprawdę, mówię wam, szukacie 
y>:?, nit iżeście widzieli cuda d e  iżeście ehleb je<Hi 
1 najedliście się**. Nije o cfcleb doczesny mię proście,

0 cdileb, który nie ginie. Sami widzicie, że chlob
poczesny przemija, i dziś po nim jesteście głodni-.

Wbcie nie pokarm, który ginie.. ale który trwa ku ; 
c î'V<Jt.t>w' wiecznemu, który (pokarm) wam ńa Syn 
-•owieczy (Pan Jezus). Albowiem tego Ojciec Bóg 

L  ^ ec2ętowaI“ (uwierzytelnił, potwierdził świade- 
j ■•łm proroków i cudami). Obiecuje Pan Jezus do- 

1 wielkiego dzieła, bo jest posiany od Boga i ma 
korzystać z władzy od Ojca Mu danej. Ale 

ł'Ji . 2?e mi,szą być do tego dzieła przygotowani, . 
ij. 1 ve'e usposobieni i naprawdę starać się o pozy. ; 
u' an,e łych darów nieba. Zrozum/cli żydz: że tego 

Poee.ienia żąda od nich Pan Jezus, a mieli na

myśli jakiś przepis prawa mojżeszowego, który mial 
ich usposobić. Lecz Pan Jezus odrazu im odpowiada: 
„Teć jest dzieło Boże, aoyscie wierzyli w Tego, któ­
rego On (Bóg) posłał**. 'Albowiem wiara jest darem 
Bożym i kto ją ma, ten wykonuje dzieło Boże Tutaj 
Pan Jezus domaga •się, by słuchacze na podstawie 
widzianych przt.z nich cudów, które w ich oc-zacli 
uczynił i moc swą Bożą okazał, wierzyli, iż nie jc-st 
Cn tylko człowiekiem, ale także Bogiem wszechmo­
gącym. mającym tę samą moc, co i Bóg Ojciec. I tak 
Pan Jezus umysły żydów odwraca od rzeczy ma- 
terjalnych (od myśli o chlebie ziemskim), a zwraca 
je w świat wyższy, ducho»vy. Żydzi zaraz zrozumieli 
Jezusa. Cuda ;przez Niego zdziałane wskazywały na 
prawdziwość Jego słów. Należało upaść przed Nim 
na kolana. Ale tu nie pozwoliła im na ten akt ado­
racji ich przewrotność i pycha: zaprzeczają więc
wszystkie cuda przez Niego zdziałane, a cudowne 
nakarmienie ich Chlebem na puszczy uważają za zwy­
kłą rzt-cz ,im należną, lak jak ojcom ich na puszczy 
spadała manna; przecież Mojżesz był tylko człowie­
kiem, a przez jego wstawiennictwa Bóg narodowi 
wybranemu przez 40 lat zsyłał mannę. Bzekli tedv 

Panu Jezusowi: „Cóż tedy Ty za znak czynisz, 
abyśmy ujrzeli i wierzył* Tobie? Cóż działasz? Ojcowie 
nasi jedli mannę na puszczy, jako jest napisano; 
Chleb z nieba dał im jeść**.

Nie zraża się Pan Jezus temi zuehwalenn słowami 
żydów, ale owszem prostuje ich błędne pojęcia, mó­
wiąc: „Zaprawdę, zaprawdę, mówię wam: Nie Moj­
żesz wam ual chieu z nieba, ale Ojciec mój daje wam 
chlefc z nieba prawdziwy**. Nie Mojżesz był dawcą 
manny, aie Bóg, którego narzędziem sbył Mojżesz*- 
Także i manna nie była pokarmom nadprzyrodzonym, 
ale i  ©bloków spadała. Inaczej ma być teraz Tenże 
sam Bóg, który żydom dawał mannę, i teraz da im

\
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.chleb, lecz inny, clileb nie z obłoków, alo z samego 
nieba, da im chleb prawdziwy, chleb Boży.

2) Po tych słowach Fan Jezus przedstawia siebie, 
jako chleb z nieba, chleb żywota, który z wiaią 
przyjąć należy. „Albowiem — powiada — chleb 
Boży jest, który z nieba (nie z obłoków) zstąpił i daje 
żywot światu". Żydzi jeszcze nie zrozumieli, że siebie 
nazywał Chlebem Bożym, dającym życie świata. To 
też rzekli do Niego: „Panie, cl aj nam za wżdy tego 
Chleba", Tein ci lepiej, jeśli nam dasz chleb lepszy
i trwalszy, niż manna. Kieay wyrazili pragnienie tego 
lepszego chleba, Pan Jezus bierze stąd okazję do 
zaznaczania, o jakim chlebie mówi (Jan 6, 33—47). 
Rzecze im tedy: „Jam jest chleb żywota: kto do 
iraiie przychodzi, łaknąć nie bidzie: a kto wierzy we 
mnie, nigdy pragnąć nie będzie". Wskazuje Pan Je­
zus na Siebie, jako na chleb, o którym mówi, a za­
razem poucza, jak zacnym jest ten uhleb. Żydzi pro­
sili o taki chleb, który zawsze trwa, to też Pan Je ­
zus poucza ich, że po wczorajszym chlebie są głodni, 
ale pożywając Chleba, którym jest On sam, nigdy się 
pia jest głodnym. Mogą więc mieć chieb, który trwa 
zawsze i nasyca na zawsze, a takim chlebem jest 
,On sam. Także i pragnienie ludzi zdoła zaspokoić 
Pan Jezus, jeśli nie brak im wiary w Jego Boską 
naturę Chleb, który da Pan Jezus usunie nazawsza 
głód i pragnienie, bo owszem ten głod i pragnienie 
6ame będą nnwym posiłkiem. Oczywiście nie pozna 
się na tym chlebie i me skorzysta z niego ten, kto. 
yr Pana Jezusa nie wierzy.
fei Żydom było daleko do zrozumienia tych' prawd, 

|J>o nie mieli wiary w Bóstwo Pana Jezusa, Wyrzuca 
in  to Fan Jezus, mówiąc: „Alem wam powiedział, 
iżeście mię i widzieli (jako wysłańca Bożego i cudo­
twórcę), i nie wierzycie". Uczyniwszy to spostrzeże­
nie, mowi dalej Pan Jezus: „Wszystko, co mnie daje 
Ojciec, do mrie przyjdzie: a tego, co do mnie przy­
chodzi, nie wyrzucę precz", to znaczy: Ja nie odma­
wiam nikomu tego chleba, ale wszystkich, których 
mi przysyła Ojciec mój, przyjmuję. Nikogo me wy- 
:,pruszam „bom zstąpił z nieba, nie iżbym czynił wolę 
moją, ale wolę or.ego, który niśę posłał, a ta jest 
wola Tego, który mię posłał, Ojca, abym mc z tego 
jwszystkiego, co mi dał, nie stracił, ale bym to wskr/.e 
!6il w ostateczny dzień. A ta jest woła Ojca mego, 
.który mię posłał, iżby każdy, kto widzi Syna. a wie­
rzy weń (dla cudów przez Niego zdziałanych), -miał 
'żywot wieczny, a ja gr wskrzeszę w ostatni dzień", 
iCi, którzy są ludźmi dobrej woli i idą za laską Bożą, 
‘wierzą także w Jezusa Chrystusa Syna Bożego. Ci 
nie zginą, ale będą wskrzeszeni v. ostatni dzmń

ii osiągną żywot wieczny, Ale takimi nie są żydzi, 
którzy odrzucają laskę Lożą i trwają w niedowiar­
stwie. '

Ze słów Pana Jzusa szczególnie oburzyło żydów 
Jego zdanie, że z nieba zstąpił. Mówili: „Izaii ten nie 
jest Jezus, syn Józefa, którego my Ojca i matkę 
.znamy? Jakoż tedy ten powiada: lżeni z nieba zstą.. 
jjni-"? ŻyJzi wciąż pozieniśku patrzyli na 1'ana Je­

zusa, a tu ziemskie myślenie przysłaniało im Bossą 
działalność Zbawiciela Sądzili, że znając św. Józefa, 
opiekuna Pana Jezusa, i llatke Jezusową, mogą już 
spokojnie zamknąć oczy na Jego Boskie czyny. Na 
to rzecze im Jezus: „Nie szemr-yjcie między sobą. 
Żaden do innie przyjść nie może, jeśli go Ojciec 
który mię posłał, nie pociągnie". To znaczy: nikt 
nie uwierzy we mnie, jeśli go laska Boska nie uprze­
dzi i nic pociągnie. Żydzi w przewrotności swej 
sprzeciwiają się łasce Bożej, bo przeczą wyraźnym 
cudom Pana Jezusa, nrzeto też nie mogą w Niego 
uwierzyć. Jest w tern ich wina i przewrotność. Łasku 
Boża nic działa w sposób podpadający pod zmysły, 
jest ona niewidzialna, tak jak 1 Boga nikt nie widzi, 
bo jest duchem Ale o Bogu i o łasce może mówić 
tylko Ten, kto Boga widział i od Boga pochodzi, 
Takim jest jedynie Pan Jezus. Stąd powiada On: 
„Kto wieizy we mnie (jako Syna Bożego), ma żywot 
wieczny", Wiara więc prowadzi ao Bana Jezusa, 
jako owego chleba żywota. Dc Pana Jezusa nie do­
chodzi się przez ludzkie rozumowanie lub wiasną 
siłą, ale dochodzi się do Niego przez wiarę, która 
jest owocem łasiri, wymagające, współdziałania czlo. 
wieka.

3) Kiedy Pan Jezus skierował uwagę żydów ku 
pożądaniu doskonałego i trwałego chleba i wskazał 
na Siebie, jako na chleb, który trzeba z  wiarą, przyj­
mować, powtórzył potem z naciekiem dotychczas 
daną naukę (Jan 6, 47—51) i oświadczył uroczyście,1 
że ow'ym chlebem, który pożywać mają, jest Ciało 
Jego (Jan 6, 51- -52). Powiada więc: „Jam jest
chleb żywota. Ojcowie wasi. jedli mannę na puszczy: 
e pomarli: Ten jest caleb, z nieba zstępujący: aby, 
jeśliby go kto pozywał, nie umarł, jam jest cułeb 
żywy, który z nieba zs+ąpu. Jeśliby kto pożywał tego 
chleba, żyć będzie na wieki. A chleb, który ja dam, 
jest woje Ciało na żywot świata". Pokarmem, chle­
bem, o którym dotąd mówił Pac Jezus, jest nie tyik j 
On sam jako przednrot wiary, lub chieb w innem 
jakiem § duchowem czy przenuśnom znaczeniu, ale 
cnlebem tym jest prawdziwe rzeczywiste Ciało Jego.

Żydzi dobrze rozumieli, że Pan Jezus mówił o rze- 
czywistem Ciele swoim jaku chlebie żywota, dlatego 
spierali się między sobą, mówiąc: „Jakoż nam Ter 
może dać Ciało swe ku jedzenia"? Gdyby byli mieF 
wiarę w Boskość Pana Jezusa, słowa Jego nie wy­
dałyby się im czemś niemcrUiwem. Ale niestety' j 
z własnej winy tej wiary nie mieli. Pan Jezus jednak 
nie prostuje ich rozumienia o rzeozywistem Jego, 
Ciele, ale z naciskiem i uroczyście mówi: „Zaprawdę,' 
zaprawdę wam powładcm: Jeślibyście nie jedli Ciaia 
Syna człowmczego 1 nie pil? Krwi Jego, nie będziecie 
mieć żywota w sobie". Życia duszy nie zachowa 
w sobie ten, kto nie oędzie posilał się w życiu Cia­
łem i Krwią Jezusa. Wiadomo nam do dzisiejszego 
dnia, że kto nie przyjmuje -często Komunji św., ten 
nie żyje w łasce poświęcającej, ale prędko upada 
w grzech a  upadłszy, brnie dalej w grzecnach; flfa 
ma on żywota w sobie.

—.0QO.j '■?»



Nr. 25. T.TID K A TOLTOKT1’ Stf. Tf-

do rad gminnych weszli ludzie odpowiedni, dobrzy 
gospodarze, katohcy, znani ze swego <j.hara.kt.em i 
uczciwości. Nie szujo, nie krzyketze wiecowi i agi­
tatorzy, | odżegacze wywrotowi. Dla takich nie po­
winno być miejscu w naszych radach gminnych na 
wsi. Pamiętajcie o tom rady gminne, to są ciała 
g-jspoda.rczey '.a nie polityczne. Rady giranne powin­

ny stać jaKnajcuuej polityki. Oa poiiłykLjjst Sejap 
Rady gminne są tylko ciałami gospwlaróżemi.

Najwyższy czas, aby ludność wiejska przejrzał jj 
na oczy i nie dala się wieźć na pasku danrorjadówj 
wysuwanych przez \zywrotowe partje polityczno J

'■■i

S G-

Słotwina - Brzesko.
Dnia 4 czerwca b. r. zdar/ył się na stacji kole­

jowej Slotwina-Brzesko straszny wypadek. W biały 
dzień lokomotywa zn.ażdżyła urzędnika ruchu ś. p. 
Tokarza. Pilny ten i sumienny urzędnik wybiegi ku 
pociągowi pospiesznymi, zdążającemu od Tarnowa; 
nie zauważył, iż maszyna manipulująca koło maga­
zynów na terze tuż obok peronu, po cichu nadjeżdża. 
Zanim ktokolwiek mógł spostrzec niebezpieczeństwo, 
sp. Tokarz był już pod kolami.

Nie pierwszy to Wypadek W Siat winie 'Jest' rzA 
czą niesłychaną, by kor; manipulacyjny szedł tuż obok* 
peronu i by panowie szyberzy wtedy właśnie mani^ 
pulowali gdy przkż stację przecnodzą «pociągi oso-' 
bowe. Co się stało z dyżurnym mchu, to codziennie 
stać się może z .każdym pasażerem. ,

Możeby władz k kolejowe wglądnęly w te .zoczy 
i zarządziły, co należy, a  przodewszystldem zakazały, 
ćwiczeń maszynowych na tarze oboli peronu. Byłby 
nareszcie czas to zropićl Topaz, t

r ^ s h w n ił*  nowych rlzwonńai.
' „ Oleszyce, powiat Lubaczów.

Dnia 15 maja w cerkwi greoko-katolickiej odbyło 
się uroczyste poświęcenie dzworów, w którem oprócz 
duchowieństwa i wiernych obrządku greckiego, wzię­
ła  udział ludność i du< howieóstw-f) oorządku łaciń' 
skiego. Miasto nasze nalepy do tych nielicznych pa- , 
rafij, gdzie stosunki między obu obrządkami panują 
jak najlepsze. We wszystkich ważniejszych uroczy­
stościach wierni obu obrządków pod przewodnictwem 
swoich duszpasterzy łączą się razem i w tan. sposób 
manifestują, swoją jedność wiary. W uroczystej pro­
cesji ruskiej na Jcrdan bierze udział ludność polska . 
ze swymi kapłanami. Natomiast na Boże Ciało przy­
chodzą zaś Rusin! do kościoła i ks;ęża ruscy naprze-1 
friiain z polskimi odśpiewują ewangeije przy czterech

oir&izach. W dzień odpustu w iparafji łacińskiej’, 3-gR 
września, odprawia się również naooźeńsifwo w obrząd 
dku greelim i k ięża  ruscy słuchają w kościele spo ' 
wiedzi. Miedzy księżmi Oba obrządków istnieją. sto 
sunki przyjacielskie. Takie współżycie kapłanów oibą 
obrządków wpływa b.trdzo budująco na wszystkiej 
wiernych. * : »

Należałoby dążyć do tego, aby podobna: Karmonją 
panowała wszędzie, bo zgoda buduje, a  niezgoda,' 
rujnuje. Być może, że nieraz będzie to iru&nem, ab 
przecież w każdym wypadku zuaidzie się szcęśliwb 
wyjście. Należy tylko zawsze mieć na pamięci, że 
przed sprawami naród owościowenu i ‘ „ołuj eznomi 
idą sprawy religijne,, sprawy kościelne. i ’

Miejscowy.

Par® stów  o  ros^Jslii®!
Dokonana niedawno, na osobie posła sowieckiego 

Jrzy rządzie Rzeczypospolitej, zbrodnia musiała, obu- 
Izyć całe społeczeństwo polskie. .

Nie dlatego nas to gniewa, by ta, czy też tamta 
Mirona, była dia nas sympatyczną, gdyż jak jedni 
ła.k i drudzy nie potrafili zdobyć naszego zaufrria.

Zlo leży w tern. że przybysze — nasi bezpłatni 
°katorzy pozwalają sobie na podobne wybryki, wy- 
°fzystując w ten sposób prawo „schronu11 (asylu). 

Całe gromady Ro-jan, którzy za swoją przeszłość 
jogą dla Polski ruayfikacyjną działalność na te- 

' ni'‘ dawnego Królestwa powinni byli odpowiadać 
doraźnymi sądami Rzeczypospolitej, schronili 

właśnie pod jej opiekuńcze skrzydła na to, by 
araiać Ją  na kłopoty i nieprzyjemności.

i kto są ci polityczni emigranci? Większość 
-d n°wią monairchiści, zwolennicy starego, dobrze 

jnąnęgo, porządku, lądzie odncszący się wrogą

do idei wolnej Polski. Dla nich Polska, to ciągłej' 
jeszcze „Prywiślmje“. Wolność nasza wiąże się ciąv 
g’e jeszcze w ich pojęciu z ich własną klęską.

Kryją oni jeszcze zawsze do nas nieuzasadniony, 
żal za to, że nie przelewamy krwi dla nich, niedaw-' 
nych swoich „władców", a równocześnie, agitują?., 
przeciw bolszewizmowi wy tykają mu, jako idradą 
Rosji „pokój w Rydze" odstąpienie nam W Otynia 
Kresów, i t. p. brednio. , r : - §',;

E .uga część emigracji rosyjsldej, to uciekinierzy,, 
poronionych postaci, Eodarowskich, Denikińskich, 
judomcz.owśkicł i innych. ^  j(ik'

Pamiętam ze Syberji, z czasów kołczakowszczy^j 
zny jeden wprawdzie drchny szczegół, który ódnalf-. 
rzuca jaskrawe światło na kierunli myślu.vp tych 
dzisiejszych „ideowców męczenników11.

Otóż w NowmikoSajewsku, w obecności naszej 
. gięsżczęsnej y ,  Dyyizji, którą ząsłaniając .później
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haniebny odwrót k oRzak o w s k o-czes ki, paula dzięki 
zdrad Je tych ostaffiichj W obecności obych przed­
stawicielstw nie wahał się ówczesny syberyjski buz- 
.żuazyjny rząd wywiclfś aBszów, w kórych wyliczając 
szkody, jakie Rosja przez bolszewizin poniosła, za­
liczył w ten rejestr utratę Polski!?

Sapienti sat.l
I ci panowie monarchiści, eserowie i inna hołota, 

darząca : as medawr.o wspaniałomyślnie autonomją, 
,śmią teru; na naszych śmieciach, wszczynać poiity-> 
czae burdy. -

To nie Rosja, pjtiuwie emigranci! Trzeba było 
mężnie stawać pod Termą Osmakieim, pod obecnym 
Leningradem, trzeba było nie wyrywać, jak zające 
za Morze Czarne i za Bajkał, tulska, darząca was 
prawem asylu nie pozwoli kosztem swojej powagi 
i spokoju na wasze spóźnione porachunki.

M, Sabatcwicz.

KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ. 
„CZERWIEC.

i9 . Niedziela. Juljanny.
20.. ?oniedz;alek. Sylwerjusza1.
21. W  lorek. A ^jzego  Gonzagi.
22. Środa. Paulina b.
23. Czwartek. Marjanny.
24. Piątek. Jan a  Chrzciciela.
25. Sobota. Wilhelma op
26. Niedzieia, Jana i Pawła. * 1

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Ostatnia kw adra 22 czerwca
Nów 29 czerwca

PROGRAM UROCZYSTOŚCI KORONACYJNYCH 
W WILNIE, Gsraiecznie ustalono program uroczy­
stości koronac-yjnych obrazu Matki Boskiej Ostro­
bramskiej w Wilme. Akt koronacji odbędze się na 
placu Ka#edralnym. Przed ołtarzem w portyku bazy­
liki znajdować się będzie miejsce dla Prezydenta 
Rzeczy pospolitej, za nim szereg rządów dla członków : 
rządu i przedstawicieli korpusu dyplomatycznego i 
gośei honorowych. Po bokach ołtarza będą stały tro­
ny kardynalskie i fotel dla wyższych dostojników 
kościelnych.

Po lewej stronie ołtarza zajmie miejsce obór, po 
prawej, barwniejsze ddegacje, jak banderje chłop­
skie, Górnoślązacy i t. d. Wyloty wszystkich ul‘c 
na placu Katedralnym będą zamknięte pizez wojsko 
i  policję. Na placu Katedralnym znajdzie w ten 
(sposób miejsce tylko 2 do 3 tysięcy osób. Po akcm 
koronacyjnym pochód ruszy ku Ostrej Bramie?.

ICS, B ts k u t*  BANDUIłSKI BISKUPEM POLO­
WYM? „Gazeta Porabia Warszawska" donosi, ii 
jirawdopodobnfe stanowisko biskupa kujawskiego, 
opustoszałe wskutek śmierci Ks, biskupa Zdzito-

wieckiego, powierzone zastanie biskupowi ponrrunu 
Ks. Gallowi, na jego zaś miejsce powołany będzie 
biskup Ks. Bandurski z Wilna. -

O WYPEŁNIENIE KONKORDATU. W dniach 
najbliższych zostaną wznowione rokow nia pomiędzy 
przodsta wic. ulami rząuu, przewodniczącym komisji 
stałej do spraw konkordatu ministrem. DotruckinSj a 
przewodniczącym komisji pameskmj Ks. biskupem 
Przeździeckim, w sprawie ostatecznego załatwienia 
spraw związanych z wykonaniem konkordatu pomię­
dzy Stolicą Apostolską a Rzeczpospolitą.

PRZEJŚCIE NA KATOLICYZM JAPOŃCZYKÓW. 
Poseł japoński w Londynie J. Maisui przeszedł na 
katolicyzm, a wraz z nim wielu japońskich stu Umów 
i jeden z profesorów. .

PODWYŻSZENIE O 10 PROCENT ZAOPATRZEŃ 
INWALIDÓW. „Dziennik Ustaw" Er. 50 ogłasza roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 1. 
czerwca 1927 r., które podwyższa o 10 proc. zaopa­
trzenie inwalidów i ich rodzin, oraz zaopatrzenie 
rodzin po poległych, zmarłych lub zaginionych, któ­
rych śmierć; względni: zagonienie pozostaje w zwią­
zku przyczynowym, zs służbą wojskową.

PARCELACJA ' GRUNTÓW PRYWATNYCH. 
Ministerstwo refoim rolnych rozesłało do wszystkich 
okręgowych urzędów ziemskich okólnik w sprawie 
wykonania placu paiceiacyjnego na rok 1928 dla 
gruntów prywatnych oraz przegotowania wykazu 
imiennego majątków, podlegających przymusowemu 
wykupowi na rok 1928,

Przy ^pisywaniu majątków, na wykazie imi-nnym 
nie mogą być zamieszczone majątki t. zw. martwej 
ręki, należące do Kościoła rzymsko-katolickiego oraz 
do innych kościołów i gmin wyznaniowych, majątki 
należące dó innych inezytucji publicznych, w szcze­
gólności do lundaeji, majątki będące własnością 
gmin miejskich, majątki nabyte na podstawie prze­
pisów o likwidacji, o ile nabywcy me zobowiązali się 
do rozparcelowania pewnego obszaru. ?

'Ustalając obszar jaki ma być z poszczególnych 
majątków umieszczony w wykazie imiennym, Okręg. 
Urząd Ziemski winien przedewszystkicm zbadać 
miejscowe stosunki agrarne i Określić obszar, nie­
zbędny d’a uzupełnienia gospodarstw karłowatych są­
siednich wsi. Oosrar ten winien być powiększony 
w razi o konieczuości zaspokojenia stałej służby 
folwarcznej tracącej pracę wskutek paroelacjy 

SPISYWANIE Za PASÓW ZBOŻA. Minist c-rsiws 
spraw wewnętrznych poleciło wojewodom zarządzić 
rejestrację, t. j. spisanie zapasów zboże, znajdującego 
się u rolników, celem obliczenia ile ziarna znajduje 
się jeszcze w kraju, a iie trzeba sprowadzić celem 
przetrzymania przednówku. -

PODATEK MAJĄTKOWY ma być zniesiony, a 
na jego miejsce ma być wprowadzony stały podatek 
majątkowy, któryby wynocił 4 zł od każdego iOOO zt 
majątku, z tern, że kto p o jad a  majątek wartości 
mniejszej niż 15.00C zł. płaciłby tylko 3 zljte od 
1000 zotych.
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POMOC KREDYTOWA. Ogłoszona rozpoiŁądzw- 

riie p. Prezydenta Rzeczypospolitej u poważnieniu 
rządu do zaciągania pożyczek państwowych oraz o 
biletach skarbowych, bilonie i j*omocy dla instytucyj 
kredytowych.

Rozporządzenie to upoważnia ministra skarbu do 
udzielenia pomocy do końca 1927 r. i tym instytu­
cjom kredytowym, któie w łączności z ogól nem po­
łożeniem gospodarczem mogą tej pomocy potrzebo * 
wać. Pomoc ta noże być udzielona pod warunkiem 
otrzymania odpowiedniego zabezpieczenia w formie 
pożyczki lub po ręki lub w foimie innych operacyj 
finansowych, o ile takie operacje okażą s;ę potrzebne . 
przy iiuwidacji stosunku kredytowego, wynikłego 

z udzielenia pożyczki lub po ręki. Formę i warunki 
pomocy oraz sposób zabezpieczenia zwrotu wydanych 
na cele pomocy kwot ustala m i^ster skarbu. Łączna 
kwota użyta na „ele pomocy dla instytucji kredyto­
wych nie może przekraczać jednocześnie sum 
G-5 nB ioppw złotych.

NC WE PRAWO DLA DRUKÓW I GAZET.
W' końcu przeszłego roku wiele wrzawy i niezado­
wolenia wywołało ogToszone przez rząd nowe prawo 
o drukowaniu gazet, które -ograniczało bardzo pisa- , 
rzy i wydawców, a przez swą niejasność i zawisłość 
mogło narazić ich niejednokrotnie na wtolk-e '-traty. 
Prawo to obalił sejm, gdy me po przerwie zgro^ 
madzil. Na miejsce jednak tamtego skasowanego '  
.prawa, rząd wydał dnia 10 maja nową listwę, która 
z dniem 8 czerwca zaczęła obowiązywać. Nowa usta­
wa, aczkolwiek stwierdza zaraz na wstępie, że dru­
kowanie gazet jest' wolne, zawiern również mnóstwo 
przepisów, ograniczających swobodne wypowiadanie 
myśli w druku i ustanawia najrozmaitsze kary za po­
dawanie wiadomości, których drukować nie wolno. 
Kto zatem ogłasza druk:em wiadomości dotyczące 
Wojska. Polskiego lub woisk sprzymierzonych albo 
obrony Państwa, przydatne wrogom, może być ska­
zany na rok więzienia i zapłacenie .3 tysięcy złotych 
Również na inne przestępstwa pop.rłenione w treści 
'diuku grożą surowe kary. Za wydrukowanie np. wia­
domości nieprawdziwej lub przekręconej, mogącej : 
wywołać niepokój, groz: kara aresztu do trzech mie­
sięcy i kara pieniężna do 500 zł. Prz.ytem za g-zywnę 
ę 1 powiadają, solidarnie pisarz, redaktor, nakładca, 
wydawca, właściciel dni karni, użytkownik i dzier­
żawca gazety. Władza ma prawa zaresztować wydru­
kowane gazety i zabronić wysyłki: areszt taki musi 
być w ciągu dwóch tygodni zatwierdzony pr/ez sąd 
okręgowy. Sąd może areszt znieść lub zatw’’ardzić: 
może też zawiesić wydawanie gazety na przeciąg 3 
Lit. Jc-śli areszt galoty będzie niej rawny i zostanie 
nrznz sąd uchylony, wydawca może żądać od skarbu 
państwa odszkodowanie. Ważne są pos-.ancwienia 
nowej ustawy, biorące w obronę tych ludzi, na któ­
rych dobre imię niektórzy niesumienni pi-mney tak 
często, niestety, nastają. Jeżeli ktoś czuje się dot­
knięty pisaniem, dotyczącem jego osoby, może posiać 
do redakcji sprosowanie. Redukea nie możo odmó- 
„wić umieszczenia bezpłatnie takiego sprostowania,

jeśli tylko sprusiiowanie me zawiera treści kaiałn-ej, 
ogranicza się tylko do przytoczenia okoliczności 
prawdziwych i rzeczywistych i nie przekracza dwu- 
krotnie rozmiaru prostowanej wiadomości. Sprawę 
przeciw oszczercy można oddać do sądu, w razią 
zaś skazania go za przestępstwo naruszaj Cce cześć,1 
sąd może przyznać odszkodowanie, którego roznrar 
nie jest ograniczony, a przyton, jeszcze „nawiązkę" 
w ilości do 10 tysięcy złotych. Jeżeli wiadomo, kto 
wiadomość oszczerczą podał, to redaktor nie odpo­
wiada, ale winny oszczerstwa. Ze względu na m.;ó- 
stwo nairozmauszycn przepisów, zawartych aż w 109i 
artykułach nowego, niezbyt jasno opracowanego pra­
wa, trzeba być teraz barazo ostrożnym i oględnym 
w podawaniu wiadkniości.

POLSKA PLACÓWKA NA KitiiSAłJH. Jedna 
z burs Mawerzy rolskiej na Wołyniu w Równem 
spłonęła doszczętnie. Wobec tego zawiązał się Komi­
tet budowy, na którego czele stanęły najwybitniejsze 
jednostki społeczeńsfr -a rówinieńsklego. * a '■ 

'Wyniszczony jednak wojnami Wołyń, r.io zdoła 
powetować szkód. Diatego reż zwiaca się Komitet 
budowy nowej bnwsy, tej ostoi poLkości na Kresach' 
z gorącym apelem 'd o  .polsMego społeczeństwa 
o pomoc. . —  —

Łasicawe datki prosimy „ v, yłać ua ręce Zarzmiu 
głównego Wrrszawa, KrakowbkK Frzedmieście 7 4 m.

\ ALENDARZ „LUDU KATOLICKIEGO" SKON­
FISKOWANY W tych dniach zgłosił się do Adrnini- 
stracj1 „Ludu Katolickiego" ajent policji z pismem 
z Dyrękcji IMicji, że cały nakład naszego kalendarza 
zestal skonfiskowany. Stało się to skutkiem artykułu, 
w którym jest mowa o uwięzieniu generałów którzy 

czasie zamachu majowego stanę!1 po stronie rządu. 
Skutek konfiskaty był ten, że [iolicja zabrała resztę 
niesprzedanego kalendarza w ilości ”-30 egzemplarzy.

V. NIEDZIELĘ 19 CZERWCA B. R. odbędzie s':ę 
w Rahce-Zdroju noświęcenie kamienia węgielnego 
pod kaplicę, pod wezwaniem św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus. Poświęcenia uroczystego dokona Biskup 
Krakowski Ks. Dr. Rospond.

NALEŻNOŚCI SPORZĄDZENIA PROTESTU 
WEKSLOWEGO. Z dniem 1 czerwca 1927 r. weszły 
w życie nowe przepisy o należnościach za sporzą­
dzenie protestu wekslowego. 9plata za sporządzenie 
protestu przez notarjusza ma wynosić: Jeżeli kwota 
ulegająca zaprotestowaniu ple przekracza 100 zł. — 
2 zł., powyżej 100 do ?00 zł. — 2 zł. 50 gr., powyżej 
300 do 400 zł. — 4 zł., powyżej 400 do 600 zł. — 
5 zł., powyżej 600 do 1000 zł. — 7 zł., powyżej 1000 
dc 5060 zł. — 10 zł., powyżej 5000 do 10.U00 zł. — 
15 zł. Przy sumie, przekraczającej 10.000 zł., do 
opłaty 15 zł. za pierwsze 10.000 zł., dodaje się no 
30 gr, za każde choćby rozpoczęte dalsze 1.000 zł. 
Niezależnie od opłaty za sporządzenie protestu no­
tariusz pobierać ma należne w myśl przepisów włrści. 
wych ustaw i rozporządzeń opłaty stemplowe i ko­
munalne. ‘ 5

WGLNG EMIGROWAĆ TYLKO Z DZIEĆMI. 
Urząd emigracyjny zawiadamia, że nie eheac da­
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t jścić do rozdziobania rodzin emigrantów, a zwłasz­
cza małoletnich dzieci od matek, inspeŁ tor kanady j .  
m  w Gdańsku odmawia wiz emigrantkom, jadącym 
do mężów w Kanadzie, które pozostawiaj?, dzieci 
? kraju, jeżeli dzieci te są wymirniome w pozwole- 

jtiu (permicie), wydanem przez departament- koloni­
zacji i emigracji w Kanadzie. Jeżeli dzieci nie są 
wymjpnione we wzmiankowanym pozwolemir; sprawa 
przekazywana jest do kanadyjskiego urzędu emigra­
cyjnego w mondynie, który może zgouzić się na 
udzielenie wizy, o ile uzna, że przyczyna pozostawię, 
pia dzieci w kraju jest słuszna. W tym wypadku 
potrzebne jest przedstawienie świadectw lekarskich, 
Stwierdzających stan zdrowia dzieci.
M  ZNACZKI POCZTOWE Z POPOBiZNĄ SŁOWAC­
KIEGO. W związku z uroczystościami przewiezienia 
zwłok Joljusza Słowackiego, w najbliższych dniach 
bęaą puszczone w obieg 20-groszowe znaczki poczto-* 
.we z podobizną J. Słowackiego.
/ - HANDEL Ż  CHINAMI. Fabryki manufakturowe 
w. Białymstoku otrzymały Zamówienia z Chin pół­
nocnych i Mandżurji na sumę około 10 milj. złotych. 
Zamówienia te objjmują wyroby wełniane, kołdry i 
koce, manufakturę bawełnianą, sukna i t, p 
■fi SZALONA BURZA W SKIERNlEWICKIEM. 
W nocy z soboty na niedzielą, w powiecie skiernie- 
Iwickim, szalała niezwykłych rozmiarów burza, połą­
czona z gra lobidem. Piorun zabił mieszkańca wsi 
Bi ałogonie Jana Sobiazkt i Feliksa Stronia. Następnie 
spadł grad wielkich rozmiarów na przestrzeni wieiu 
kilometrów. Koło samych Skierniewic grad wytłukł 
S8(J mergów żyta, 180 morgów pszenicy i 570 morgów 
innych zbóż. Od gradu zginęło 1.200 s^tuk drobiu i 
-wytłuczonych zostało i.400 szyb. Ponadto wicher 
zerwał kilkanaście dachów. Burza spustoszyła rów­
nież parę domów. - " -

$4  GRAD WIELKOŚCI PIĘŚCI. W czasie gradowego 
huraganu, jaki nawiedził w piątek okolice Trościanca 
,w pow. brzeżańskim, spadła w wiosce Krzywe na 
podwórze jednego z mieszkańców bryła ludu wiel­
kości pięści ludzkiej. Grad padał przez przeszło go­
dzinę, niszcząc zupełnie zasiewy ozime i jare.

■* 1.000 MORGÓW OFIARĄ BURZY GRADOWEJ 
W JAROSŁaWLKIEM. W wigilję Świąt Zielonych 
przeszła nad Jarosławiem gwałtowna burza z gradem 
wielkości jaja gołębiego, Grad zniszczył doszczętnie 
zasiewy w ogrodach i na polach Na przedmieściach 
i okolicy zniszczonych zostało ogółem do 1.0UO mor­
gów zasiewów.
i BERZE I SZARAŃCZA W LCDZI. Wichura spo­

wodowała wybicie szyb w kilkudziesięciu kamieni­
cach, a pozatem zniszczyła rusztowania domów, przy­

uczeni spada :ące deski uszkodziły szyby. Skutkiem 
ulewnego deszczu zalanych jest wiele mieszkań pry­
watnych.
i i  N? kilka godzin przed burzą, zauważono w go­

dzinach popołukilowych wielką chmurę w kierunku 
i  idzewa, Andrzejowa.
Jo- WIELKI POŻAR NA WSI. W Moszczenicy kolo 
[Dzikowa Starego groźny pożar zniszczył v/ krótkim

czasie 10 gospodarstw, zatem wszystkie demy mie­
szkalne, komory, stajnie istcdoly, oraz znaczną ilość 
narzędzi rolniczych. Ogólna szkoda wynosi 50.000 zł.

WIEŚ POD WODĄ. Wieś Śniatno w pow. tuchol­
skim nawńeazona jest od kilku dni powodzią, powsta­
łą wskutek wystąpienia na powierzcnmę ziemi wedy, 
podskórnej. Przed trzema laty stwierdzono, że w mżej 
położonych miejscach wsi gromadzi się pod powierz­
chnią ziemi woaa, która nietylko że nie znikała, ale 
przeciwnie, stale przybierała. Obecnie woda podskór­
na wystąpiła Da wierzch, zalewając leżącą w kotlinie 
wieś, na 80 cm. wysoko. Pola i łąki stoją pod wodą. 
Między poszczególnemi osiedlami mieszkańcy zaim­
prowizował’ mosty, które umożliwiają im wzajemną 
komunikację. Wiele domów musiano ewakuować; 
Mieszkańcy zalanych chałup znaleźli przytułek w wy­
żej położonych osiedlach u swoich sąsiadów. Akcja 
odwadniania została wszczęta. Przyczynę wystąpie­
nia wody podskórnej przypisują ciągłym deszczom, 
jakie nawiedziły okolicę w miesiącu maju.

WIELKIE ODERWANIE CHMURY MIĘDZY 
TARNOWEM A DĘBICĄ. Gwałtowna ulewa nawie­
dziła okolicę Tamowa i Dębicy. Cale masy wody 
zrobiły 3obie łożysko przez pola wprost na sklepiony 
most kolejowy między Dębicą a Ropczycami, skła­
dający się z czterech otworów po 7.5 m światła, na 
giównej linji w km. 12077. Skutkiem tego okazały 
się w jednern ze sklepień silne rysy i pod mul sny filar, 
zawisł mając tylko częściowe oparcie na fundamencie.

Kolejowe organ; nadzorcze zauważyły na czas 
niebezpieczeństwo i ruch kolejowy został zamknięty 
na obu torach. Ruch osobowy tylko odbywa się przez 
przesiadanie, natomiast ruch towarowy skierowano 
linjami okrężnemu Tarnów—Stróże—Jasło—Rzeszów—i 
Dębica—Rozwadów- -Przeworsk.

GEN. ZAGORSKI ZWOLNIONY na pogrzeb matki,’ 
wprost z cmentarza odprowadzony został do wię­
zienia. Na cmentarzu powązkowskim w Warszawie 
odbył się pogrzeb ś. p. Anny Zagórskiej, matki gen. 
.Włodzimierza Zagórskiego Gen. Zagórski został 
zwolniony z więzienia antokolskiego i przybył z Wił- 
ua do Warszawy, gdzie wziął udział w pogrzebie i 
odprowadził zwłoki matki na wieczny spoczynek. 
Bezzwłocznie po zakończeniu ceremonj1 pogrzebo­
wych dwaj oficerowie odprowadzili gen. Zagórskiego 
■ o więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej.

ZDRAJCY STaNU WNOSZĄ SKARGI. Niezależna 
Partja Chłopska postanowiła zaskarżyć Ministerstwo 
spraw wewnętrznych do Trybunału Administracyjnego 
z powodu rozwiązania tego stronnictwa. Dochodzenia 
prokuratury przeciwko N. P.\Ch. wykazały, że stała 
ona w ścisłym kontakcie z antypaństwową Hromadą 
białoruską, a ponieważ zebrany został nadto obszerny, 
materjał obciążający, oczekirrać należy, że sprawa 
N. P, Ch., zostanie skierowana do prokuratury.

CZERWONY TESOR. Radjostacja moskiewska' 
denosi, że prasa tutejsza ogłasza komunikat władz 
politycznych. stwierdzający, Ż9 na skutek przejścia 
do otwartej walki terrorystycznej monarchistów, 
działających ze- 'anicą wudlug instrukcji i za pienią­
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dze cudzoziemskich tnstytucyj wywiadowczych ko­
li.gjum G. P U. ogłosiło wyrok skazujący na rozstrze­
lanie 20 osób z pośród znanych działaczy monarchi­
sty cznych. Wyrok ten został wykonany,

RAJ BOLSZEWICKI. W Petersburgu aresztowano 
w końcu maja zgórą 1000 osób. W Tiumcni za próbę 
urządzenia bezrobocia w fabrykach skazano bez sądu 
na kilkuletnie wygnanie i ciężkie roboty dwudziestu 
l-ilku robotników. W Kijowie rozstrzelano pięciu ofi­
cerów.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW CYWILNYCH 
I WOJSKOWYCH. Policja krakowska komunikuje: 
Organa policyjne przeprowadziły w Krakowie, Tarno­
wie i Bochni szereg rewizyj wśród działaczy komuni­
stycznych w związku z likwidacją tak zwanej tech­
niki komunistycznej, na czele której «tal Michał 
Czech, czeladnik rzeźnicki, zamieszkały w Krakowie 
przy ul, Chodkiewicza 7. Pełnił on funkcje kurjera 
komunistycznego, rozwożąc bibułą do Krakowa, Tar­
nowa i innych miast.

Prócz Czecha aresztowano w Krakowie Hirsza 
Baldingera, lat 23, pomocnika handlowego, zamiesz­
kałego przy ul Węgierskiej 11, który w swem miesz­
kaniu przechowywał bibułę komunistyczną, dalej 
Majera WiesenfeMa, krawca w Bochni oraz rodzinę 
WaJdów w Tarnowie, w której mieszkaniu Czeeli 
.składał przywożoną bibuię.

Równocześnie zarządziły organa wojskowe aresz­
towania wśród osób wojskowych, które utrzymywały 
stosunki z CzecLem. Fałsze dochodzenia w toku.

C tn y z  targa ki akowskiego.
Pszenica 50 zł; żyto 19 zł; owies 38 zł; jęcz­

mień 27 zł, koniczyna 70 groszy; siano 59 gr; słoma 
80 gr; mleko 45 gr; masło 1  kg 5 B; jajko sztuka 
14 groszy. if =A)

JAK MĄLRY CHŁCP DZIELIŁ GĘSI. Był
w pewnej wsi ubogi chłop, który, gdy mu na przed­
nówku głód dopiekł, postanowił póiść do dworu po 
poratunek. Ale nie wypadało mu stanąć przed panem 
z pustelni rękami. Upiekł więc gęś i zaniósł ją panu, 
presząc o poratunek Pan gęść przyjął i rzeki; „Bóg 
wam zapłać gospodarzu za gęś, — nie wiem jednak, 
jak się nią obdzielimy? Mam ionę, dwóch synów 
i dwie córki — .jakże to podzielić tę gęść, by niko­
mu krzywdy nie było?" A chłop powiada; „Ja was 
podzielę!11 — Wziął nóż, od^oił gkłwę i ptdająo 
ją panu, rzekł: „Wam się głowa należy, boście gło­
wa całego domu11. Potem odkroił zad gęsi i podał 
go pani: „Wam, pani, przystoi w domu siedzieć i go­
spodarstwa pilnować — dla was będzie zad". Potem 
cdkroił łapy, podał je synom: „Wy macie doglądać 
gospodarstwa dla Was najpotrzebniejsze nogi11, 
A córkom dam skrzydia: „Wy wkrótce wylecicie
z rodzicielskiego dc-mu, rzekł — macie więc po skrzy­
dełku, a resztę wezmę sobie", — I  wziął c^lą gęś.

Pan się roześmiał i dal mu zboża i pieniędzy.
Usłyszał o tern bogaty, ale skąpy gospodarz, wzię-j

ła g‘o oskoma, że to pan biedakowi" dał za kawałki 
gęsi chluba i pieniędzy, upiekł więc pięć gęsi i za-1 
niósł do dworu. ~ -■

Pan rzecze: „Bóg zapłać wam za gęsi; ale ja mami 
żonę, dwóch synów, dwie córki, jest na.s sześcioro —i 
jakże się pięcioma gęsiami obdzielimy? 1 v

Gospodarz się zamyślił, ale nie unmal odpowie­
dzieć. " i

Posłał pan po biednego chłopa i kazał mu dzielić. 
Chłopina wziął' jedną, gęś i dał państwu, mówiąc? 
„Pan, pani i jedna gęś to troje11. Dragą dał synowi? 
„I was jest troje"; rzekł. Tizecią dał córkom: „I was 
jest trzy, — obie zaś wezmę dwie gęsi, i nas też 
będzie troje. — Ot! i po rówuośei11. Par się śm ia ł 
okrutnie, dał chłopu jeszcze zboża i pieniędzy, a ską­
py gospodarz odszedł z niczem do domu 1

► r  &

NIE MARNOWAĆ POKRZYWY. Niejednokrotnie 
widzi się, jak przy plewieniu odTzuci się pokrzywę 
wraz z innein nieużytecznem zielskiem; a jodnak ta 
pokrzywa uważana za chwast, może być z korzyścią1 
użyta jako pasza dla bydła i można ją nawet umyśl­
nie n ten cel uprawiać. -

Pokrzywa rozmnaża się przez nasiona, których 
zbiór przypada 2 razy do roku, na wiosną i przy, 
końcu lata. Udaje się na każdym gruncie, nawet na 
grantach Kamienistych, możemy więc wyzyskać na- 
wet wszelkie nieużytki i nie wymaga żadnej specjał! 
nej uprawy. Wytrzymuje dobrze suszę, a tak ie  i mro- 
zy„ Ponieważ nasienie pokrzywy jest bardzo małe 
i kiełkuje powoli, należy, uważać, by po wysianiu 
przykryć je tylko zlekka ziemią. Wysiana we wrze-, 
śniu, kiełkuje na wiosnę. Kosi się ją, gdy zaczyna 
kwitnąc, bo wtedy otrzymujemy najlepsza paszę. 
Daje 2 pokosy rocznie, w maju i sierpniu, czasami 
zdarza się i trzeci pokos w październiku lub listo­
padzie, zazwyczaj jedrak o wiele słabszy. Po sko 
gżeniu trzeba ją przez kilka godzin zostawić na' 
słońcu, aby przewiędła, włoski bowiem parzące tra ­
cą wtedy swą sztywność i nie kłują, a równocześnie 
zanika i płyn gryzący zawarty w tychże włoskach.

Pasza z poicrzyw jest bardzo odpowiednia dla' 
św; i, które bardzo chętnie ją jedzą; posiekana i wy­
mieszana z sieczką nadaje się również dla krów mle­
cznych, także i dla kóz.

Świeże pokrzywy dodane do zwykłych pokarmów, 
dla drobiu, podnoszą ich wartość i bardzo dodatnio 
wpływają na niosność kur. :

\  zatem nie marnowań pokrzyw, al enawet umyśl­
nie uprawiać ją w pobliżu zabuowań gospodarskich, 
gdzie często znajdują się kawałki niewyzyskanyeh1 
nieużytków^

rRZECHOWANIE FUTER (KOŻUCHÓW), KOCĆWj 
I RZECZY ZIMOWYCH. Rozmaitych sposobów uży­
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wają w Itcie du przechowania rzeczy zimowycu, iuter, 
koców, płaszczy, chroniąc je przed molami. Wszyst­
kie zachwalano środki, jako to: naftalina, tytoń, kam­
fora,,-sól, pieprz i t. p. okazały się zawodne i niepe­
wnie. Gąsienica mola jest nadzwyczaj żarłoczną, a na 
wszystkie truc-zny, prócz sublimatu niewrażliwą. Ale 
inne półśrodki jak  zaciemnienie schowku, zawijanie 
w płótno i t. - p. nie prowadzą do celu, przeciwnie 
przyczyniają się najczęściej ’ do tern większego spu­
stoszenia. Jędrnym  praktycznym środkiem przeciw 
molom jest gruntowne silne przetrzepywapie, co dwa 
tygodnie, futer, ko,ców wełnianych, matcrji, ubrań 
i t. p., jaketeż .wielka czystość w schowkach. Rze­
czy przeznaczone do 'schow anej ygtaranńnie wytrze-! 
pać, wyczyścić-z kurzu i wszelkich plam.

NA PASTWISKACH osuszać lub okadzać kałuże. 
Strzec od paszema na mokradłach, bo w czerwcu 
i lipcu najłatwiej się bydło zamotyłięza. Młode bydło 
trzymać jak najwięcej na zagrodzie, aby ruch miało. 
Pamiętać o świeżej wodzie dla niego. Dorosłe konie 
i starsze źrebaki i woły przynajmniej raz na tydzień 
pławić, czyniąc to przez całe lato, uważając przylcm, 
by nie bydy zgrzane.

P o r a d n i k  l e k a r s k i .
po m o c  d o r a ź n a  w  n a g ł y c h  w y p a d k a c h

Otrucie truciznami nieź.ącemi.
Trucizny nieżrące stanowią te wszystkie sub«. 

stancje, które są przeznaczone do użytku zewnętrzne­
go, a zostały użyte we wewnątrz,- więc: benzyna,

spirytus drzewny, nafta; dałej: grzyby, jagody tak 
zwane wilcze, oraz zepsute mięso lub ryby Niebez­
pieczne też jest zatrucie grynszpanem, czyli śniedzią 
spożytą z pokarmami gotowanemi w rondlach mie­
dzianych niopobielanych. •

Leczenie w tych wypadkach jest trudnem, Każda 
u tych trutek bowiem wymaga chemicznych odtrutek. 
Trzeba przeto natychmiast posiać po lekarza, a do 
czasu nadejścia takowego starać się usunąć truciznę 
z żoiądka przez drażnienie przełyku piórkiem, lub 
palcem, oraz podawanie wody Cieplej z solą, albo 
mydłem. • i

• Jeżeli upłynęło kilka godzin od chwili otrucia, 
dawać środki podniecające.

NA ZAPALONE POWIEKI OCZ przykładać 3 do 
cztery razy na dzień świeży biały ser (twaróg) i to 
na godzinę couajmnioj, Ser biały doskonale wyciąga 
gorączkę. W braku twarogu robić okłady z zimnego 
odwaru rumiankowego (KamuTen). : Posiużą na tc 
cierpienie także kąpiele ócz, zrana i wieczorem. 
Twarz zanurzyć na przeciąg pół minuty w irisce z zi­
mną wodą i przytem otworzyć oczy. Prócz tego wie­
czorem włożyć nogi na J do 2 minut do wody zimnej, 
lecz odstalej, a dwa razy w tygodniu rebić pclewaule 
koian. Wymywanie ócz zapalonych odwarem kopru 
też jest skuteczne. Trzeba przytem oczy otwor-yć, 
aby płyn dostał się pud powieki. Przy tych zabiegach 
należy strzec się przeciągu, aby nie zaziębić ócz.

INWALIDA TOMASZ HALFJCIC unieważnia zgłę­
bioną książeczkę wojskową, wydaną przez F  K. U.

Jarosław ' ^ .
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Wami Mgggjgfi. flto ticrptecudi!
W szelk ie jak najbardziej u p o rczjw e  b ó le  reum atyczne, gościec, 
kurcz m ięśn iow y , porażenie, łam an ie  w  krzyżach, bó! g ło w y , ból 
zęb ó w  i inne p od ob n e p rzypad łości u su w a  w zu p ełn o śc i s ław n y

i p ra w d ziw y

Jilktiomentol
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Jedna próba w ysłarczy, aby się przekonać, ż& p raw d ziw y  Ich tion ien to l jest najlepszym  
środk iem  tego rodzaju. — G łów na faoryka p raw d ziw ego  Ic h tio m e n to lu :

S T Y P W N A  I D l & I A M  w  5 a m f t o n t e  m M .
W ysyła się  pocztą za p o p r z e d n im  przysłaniem  n a leży tośc i a lbo za zaliczką:

5 flakonów z cpłscoag pscztą i opakcy/aniem za «2‘S0 zł. — 10 flakonów z opłaconą pocztą 
i cpakcwan>!ern za 23 z?. — 25 flakonów z opłaconą uocztą i opakowaniem za 50 zł

C*cloiiłam. drukarni „uh«u Narodu'1 w Krakowie, ul, św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana £ f c ( k » ,  
Wydawca imieniem SDÓłki wvdawnic.zei on-* odnowi W olalflj rodakdcr k i  JórM ńjrisd**-


